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•snai* L20 sit dla braobota. ł i 
Ogłoszenia dwukolorowc o 50 pros 
drożejt ocłoszeojj caKranSczoa ! 

trójkolorowe p 100 proc droiei 

Si termin druku administracja ok 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6 

Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich. 

M i a w a a d w . B e r e n s o n a . 
Wielki napływ publiczności. 

1 W o j e w o d a J a s z c z o ł t 
•jjjfcrofoiitm rozgłośni łódzkiej Pol
e j ą podczas audycji Wojewódz-
|Komitetu Niesicr'- pomocy 

Najbiedniejszym. 

L 

W p . iwszym dniu r«<n 19J2. w któ 
rym cd i ywa się rozprawi p r i ec w b. 
w';źnlon br/->-K 'm. saia \ r z e js taw la 
wcale n'ez\vyk(y widok Siln* kordony 
policji robu, co mogą, abv za\amoyynć 
napływ Dub!'c?ro.ic' k tóra zv3 r tem' 
szeregami ^ J r a się dostać na sa 'ę\rcfc 
praw. Na nejscach publlcznoś 
tłum — 

O ŻALACH... 
P r / v rulp'r'e mówcćw sta 1* adw. 

Berenson ' za> zyna swe przemów>n;e: 
— Żalono tu się ze strony prokura

tury, że oskarżeni nic przyznali s'c do 
winy. Że nie przyznali s'e do stawia
nych Im zarzutów. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności te same zarzuty, tym sa
mym tonem, rzucono na oskarżonych z 

l ppdczas noworocznego prze-
Sprezydenta Hindenburga. Ko-
rzyłączywszy się w jakiś za-
losób do przewodników tele-
f tacjj nadawczej w Kónigs-

stacja komunistyczna w lecznicy niemieckiej 
•» m o w y n o w o r o c z n e j p r e z y d e n t a H i n d e n b u r g a . 

' 1 3, 1. Pierwszy w dziejach [djostacja moskiewska, nadając koncert na 
fdja wypadek sabotażu zda-1 falach tej samej długości, co i Konigswu-

sterhausen. 
Wczoraj w nocy policji berlińskiej u-

dało się wykryć lokal, w którym komu
niści wznosili przed mikrofonem okrzyki 
antypaństwowe. Mianowicie w jednej z 
lecznic przedmieścia Neukoln znaleziono 
zakonspirowany kabel, wzmacniacze i in
ne urządzenia. Dokonano kilkunastu aresz
towań, lecz nazwiska są 

trzymane w tajemnicy. 
Opinja niemiecka jest niesłychanie 

(tyczne żądają uznania partji komuni
s tyczne j za nielegalną. 

rwali prezydenjowi mowę, 
antypaństwowe.okrzyki. Chwi-
p » »rj»iki. ze radjosłucha-

«ni 
lelu 
cza

ra-

zerwał stosunki towarzyskie 
z w i c e k r ó l e m I n d y j . 

|N 3, 1 . Na ostatnim posie-
Tgres wszechindyjski uchwalił 

akcji nieposłuszeńsłwa. Ma-
łanowani tajni instruktorzy do 
'ł ruchem w miastach prowin-
•1Z. obawy, aby władze angiel-
pnfiskowaly mają ku kongresu, 
lapitałv bodą umieszczone 

flankach zagranicznych, 
f zwrócił się do wszystkich r\&-
jpa z prośbą o przysłanie do 

In 'yj obserwatorów, którzyby mogli 
stwierdzić naocznie, że taktyka Hindjsów 
nie ma nic wspólnego z terorem, lecz po
lega jedynie na biernym oporze. 

Prasa angielska donosi, że sytuacja w 
Indjach zaostrza się z dniem każdym. 
Oandhi zerwał ostatecznie stosunki towa
rzyskie w wicekrólem. 

Wczoraj wicekról przyjechał samolo
tem z Kalkuty do Delhi. 

'nnej strony, ze strony przeciwnej, a 
mianowicie z żółtej broszury komunisty 
•^iiej. Po tamtej stronie, wysoki sądzie 

te same pretensje skierowano pod adre
sem Centrolewu a ściślej mówiąc pod 
adresem PPS. I tamci 1 komuniści sa 
bardzo niezadowoleni, atakuia PPS za 
to. że rzucała słowa, że szafowała hasła 
mi, że była socjal-pafrjotyczna. a nie zdo 

.była s*ę na akt rewclucjf. 
K. — Czem to tłumaczyć? Dlaczego zv> 

dźwięczał wspólny ton pretensyj, skac! 

te Vp61ne. *e jednakowe żale? 
Przyznanie się uprościłoby sytuacje 

Dałobymoźe okazje dc zastosowani;" 
T a w a laski a może usprawiedliwiłoś 

czyny zm^za jące do rozprawienia sit 
^nrtjami. do zadania cfosu do starci; 

n a proch, do wpędzeni stronnictw w po 
dziemia. 

OTWARTE OKNA I DRZWI. 

— Przywianie s 5* stało sle dla oskar
żenia nlebezpieczerlsirwcm. Uiawnfło p^l 
ska najstraszliwsza rzeczywistość f 
trzeba to powacdz'eć. nietylko roziprawa 
przyczyniła się do tego. Przyczynił sfe 
w pierwszym rzędzie akt oskarżenia, 
który otworzył okna 1 drzw*. by móc 
wszystko złożyć przed narodem, wszy
stko co było I nie pomoże autosugestia 
prokuratury że oskarżeni nie reprezen
tują społeczeństwa. Że onj nie wybrani 
dzięki państwo- roro-
wł wyborczemu, 
może to twferdz 
tam. po cJrug*ei i 

— Wraz ze 

cestt. Wszystki irzez 
obronę nie pode :lom 
Prok. Grabows sob;e 
talentem ujmuje > de
finiować, ale nli asne 
ujecie, na skrys.....<.owaną aeunicję. U* 
waża, że Jest to proces pierwszy, po 
którym przyjdą może inne. 

— Tak. panowie sędziowie. Jest to 
pierwszy proces. Bo dwa zamachv 
prawdziwe, Jakieśmy przeżyli, zamach 
Sap ;ehy i rok 1926 nie widziały światła 
sądu. 

„BEZIMIENNY PROCES". 
— Zdaje mi się. że po tym pierwszym 

procesie wszystkim odechce sle takich 
procesów, a przedewszystkiem prokura 
torom. 

— Jakiż to Jest procts? Może bez
imienny, aczkolwiek akt oskarżenia wy
licza 11 nazwisk. Mi.iło ich być 13, licz 
ba przez kogoś ulubiona, ale na ławie sie 
dzi 11 ludzf Żywych, wzam'an których 
możnabv posadzić >nnvćri 11-hi qle nr^ 
ces, jego tragicrzn.i nagość odsłaniająca 
życie polskie, lego namiętność — wszy
stko byłoby jednakowe. Nie zmieniłoby 
sie nic, a nadtwszystko nie zmieniłby 
się stosunek społeczeństwa do tego pro
cesu. 

— Padają zatem nazwiska oskarżo
nych. Ale są to słowa na manrinesie 
wielkiej sprawy, która Idzie bez na-
zyyisk. Prokurator nie atakuje jedno
stek, mierzył » mierzy w ich świat ideo
wy. Proces ten. to zamach na nart je 
zapowiedziany oddawna w wywiadach 
toż b?7 na zw!«ka Odv slp mńwi o wy
wiadach, każdy wie, o fakie wywiady 
chodzi. Tak. to zamach na p&rtje. które 
opierały się woli jednego człowieka. Ale 
r>o yvszystkich próbach rozsadzenia 
stronnictw, od zewnątrz i wewnątrz, one 
^konsolidowały się, zjednoczyły się i 
trzeba byk> walić w nie Brześciem. 

* TRZY AKTY. 

Są w tym procesie dwa momenty, 
dwa akty. Pierwszy akt, to aresztowa
nie, drugi akt. to sprawa t a r t . 10Ó. Bę-
ilzie i trzeci akt. Ale zostanie napisany 
znacznie później. 

P i e w s z y akt został odegrany indy
widualnie, drugi nowstal w oHresie poź 
Fiiejszym. reżvserja nie chciała zadowo

lę po 
:y sa 

s'v 

R o z w i ą z a n i e cechu cukierników 
W i l n i e . 

0 ?1 
Wiln 

w 
Ostatnio urząd Przemy-
przystąp'ił do przepro-

fteregnj-ewizyj w cechach wi-
łfedzy tnnemi przeprowadzono 
t.cechu cukierników m. Wilna-
4 doprowadziła do nadspodzle-
^uliafów. 
i> się mianowicie, że cech ten, 

na czele którego stał jeden z radnych 
miejskich nie prowadził żadnych prawi
dłowych ksiąg już od roku 1927, co otwie
rało szerokie pole dla 

rozmaitych nadużyć. 
W związku z tern odbyło się specjalne 

posiedzenie magistratu na którem zapa
dła decyzja rozwiązania tego cechu. 

Wielki mur chiński. 

O DOKUMENTACH. 

P. Kawecki chciał wziąć na sicbi' 
odpowiedzialność, a*e Jest to odpow »e 
^zlalność zaduża. Pamlciamy, prAycfao 
dzili tu policjanci, as*iirinci. komisarza 
nrzynosili w kieszeń-acl różne zipom 
niane papierki, ale p. Kawecki, ktńrj 
iiit.i? le czasu, nie d;v'srzy? dikumen-
'ów ar^ztowar ła . Prokuratura, która 
miała tv!e czasu, też tvH> dokumcntóyv 

i nie załączyła. Bo niewątpliyyie Jcsi w 
i nicli taka treść, która obala całkowicie 
; twierdzenie, że oskarżeni chcieli zama-
|chu. Niezłożenie. utajenie dokumentów, 
] stwierdza, że w chwili aresztowania nie 
było sprecyzowanego oskarżenia z art. 

; IOC. f mamy w dokumentach papier, któ 
;ry przychodzi w sukurs mojej tezie. Jest 
to pismo prok Michałowskiego, b. proku
ratora tego sadu. w którym pisze on, 
pod adresem śledztwa, aby przesłuchać 
oskarżonych na okoliczności sprawy. 
Ale iakle sprawy? Czy o wekselki, czy 
o szwindle, czy o co? Czy wreszcie o za 
mach stanu. Pismo wymienia cały sze-
ree artykułów, ale nie wymienia setne
go artykułu. Tego właśnie artykułu nie 
wymienia. Wedle prawa do oskarżonych 
musi bvć dostarczony najbliższy sędzia 
śledczy. Te uprzejmość posunięto tak da 
leko. że zawieziono do Brześcia p. De-
manta. 

Adwokat Berenson porusza następnie 
zeznania dyrektora Kaweckiego, które do
tyczą zbierania dowodóyv rzeczowych i 
przypomina jego odpowiedzi na pytanie, 
dlaczego nie przeprowadzono rewizji w 

mieszkaniu aresztowanych posłów. 

państwu nie zależało na yvykryciu fha-
terjałów obciążających, a że szło tyko o 
unieszkodliwienie ludzi przed wyborami. 

A r e s z t o w a n i e G a n d h i e g o 
p ó ł n o c n y c h Indy* . 

AbdttI Gaffur Khan, przywódca ruchu an-
tyangtelskiego w północnych Indjach, zwa
ny popularnie „Gandhim północnych In
dyj", został aresztowany przez brytyjską 

ekspedycję karną w Peszawarze. 

O ARTYKUŁACH 100 I 101. 
Dalej adwokat Berenson rozwija trzy

maną w ręku gazetę z artykułem 
szalka Piłsudskiego i mówi: Jest tu nap; 
sanę „Wpływały już dawno donie 'enia 
prokuratorskie na cały szereg posłów:' P; 
tam się czy yypłynęły już przedtem i . w 

nich jakieś doniesienia ®" 
z artykułu 100 i 101? Nie, panoyvie s?. 
dziowie! Takiego doniesienia nie raja { * ł 

żadnym z 17 tomów akt sprav/y. Dalej * ' 
ciągnie obrońca — powiedziano „Są i« 
strzelania do policji, jakieś szacherki w<.g. 
slowe," oszukaństwa i nawet s/amaŻM 
Więc gdzie jest panowie sędziowie arty
kuł 100 i 101? Weksle, oszukaństwo, czy 
szantaż-to nie jest zamach na państwo. 
Pytam się, gdzie jest moyva o zamachu? 
Skutki aresztowania posłów przeżywa dziś 
cała Polska... 

Na tern zakończono mowy obrońców. 
w\ u ^ i n ^ i i ^ i i i i i i i L ^ ł f m a ł y j a ł * - - " 
rator Grabowski, we wtorek nastą i s 
pliki obrońców, a wyroku spodł ^ % 
się około 20 b. m. * " •? . 

Wspólny front Polski i Małej Ente 
K o n f e r e n c j a w M o n t r e u x . 

PRAGA, 3, 1./Przed zebraniem się kon
ferencji rozbrojeniowej odbędzie się w 
Montreux konferencja ministrów spraw za
granicznych państw Małej Ententy. 

Przedmiotem obrad ministrów będzie I wej. 

P o g ł o s k i o o g r a n i c z e n i u a u t o n o m j l w y ż s z y c h u 

o d p o w i a d a j ą p r a w d * . 

uzgodnienie 
linji postępowania 

oraz sprawa wspólnego f ronu 
tenty z Polską na konferencji . 

m e 
* WARSZAWA, 3 1 . Obradowali tu re 

którzy wszystkich wyższych uczelni w 
Polsce. Przedmiotem narad były pogłoski, 
jakoby rząd opracowywał projekt noweli 
ograniczający rzekomo, a nawet znoszą
cy tak zwaną autonomję wyższych uczel

ni . Rektorzy zgłosili się na audjencje, do 
ministra oświaty, Jędrzejewlcza, który 
kategorycznie oświadczył, że wszelkie 
pogłoski na ten temat nte odpowi'?' 
prawdzie. 

Radość w hutach szklanych. 
P o m o c r z ą d u , "v >j * f 

Rozporządzenie to umożliwi hutom \ <m' 
nym przeżywającym ciężki k:yzys prz^ ^ • 
nie trudności płatniczych. M o r o p o \ * V • 

|<rytusowy bowiem jest największy. yi 
biorcą hut szklanych. . ^ . 

Chiński polityk w E u r o p i e 

WARSZAWA, 3. 1. Weszło w życie roz 
porządzenie znoszące obowiązek pizyjmo-
wania zwrotu pustych butelek po wódce i 
wyrobach monopolowych na przeciąg 

jednego roku. 
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~~--------------------kan:u g4:~l. l Oi\i1fle\VS kiego: WłCłmYWłcze W elektrowni. 
,iÓ.N padła b;żutęrja. 

\Vła- kuzyn - inżynier Szr.1jter, który powró
nano Ciwszy nad ranem s, wierdził kradzież. 

I O ha dzieży inż. Szrajter powiadomił 
~c z niez·wioeznie policję, śledztwo objął urząu 
lię o śledczy. 

Z pozos ,a/yeh śkldów wynika, iż kra-
,o. dzież była dziełem zawodowych włamy-
r &e- waczów. 
we i. Jak zdoI ano narazie ustalić, s traty wy-

I nikle z kradzieży wynoszą ponact 20.000 
~ta 10- złotych. 
jed)'lie -----

lIeńca W Berl!n ~e. 
,bl W gmachu policji. 
liaJ 
ym, w 
osobnik 
um po-

1>stal 
s~b w 

gma~hu prezydjum policii pewien były 
, ~i]IErZ z le~l']'i: cudzoziemskiej. t>onlewu,ż 

uznano go za umysłowo chore<To uloko-
• t> 

wano w zakładzIe dla obłąkanych, 'skąd 
po pewnym czasie go wypUSzczono. 

Policja przypuszcza, że ten sam osob 
nik jest obecnie sprawcą sabotażu. 

atninisłer Koc 
III :ind at poselski •• , 
czni;a. 
Iku Pol. 
Dmo wi
zwiqzku 
~sowano 

er Koc 

kotnisa-

• 
rza w Banku Polskim nie koliduje z man-
datem poselskim. Ajencj.a Iskra wyjaśnia, 
że nomin.aCja posła Koca na komisarza 
rządowogo w Banku Polskim podyktowa
na jest względami konieczności uzgadnia
nia polityki dewizowo walutowej Min
S~arbu z Bankiem Polskim. 

1ordował teścia. 

",e P~ogły świdry , boll'y ••• 
KALISZ, dn. 3 stYcznia. WłdLe bez ' Jorączkowa ta praca wszakże nie 

pieczeńs!w,a w Kaliszu powi.l!omiotTe P i L) njosła pożądanego rezul~a1u. 
zostały o zuchwałem włamanin iakiecro Sploszeni, a może zniechęceni bezuży
dokonali kasiarze do biura EJe'rO\~1} teczną pr ac~ (stal bowiem nie dała się 
Miejskiej w Kaliszu. (przebić) kasiarle nie dokonawszy zamie-

Kasiarz~ przypu~zczająC, it po pier- r7one.go dzieła - umknęli. 
wszym znajdą w kasie gotówkę podllsło- Powiadomiona o zabiegach kasiarzy 
ną nocy dostali się do biura i odsunąysn" policja wszczęła "poszukiwania za kasia
stojącąam kasę ogniotrwałą od śch~; rzami którzy przybyli do Kalisza celem 
poczęli specjalncmi borami wiercić sla '-Joko~al1ia kilku. włamań na święta. 
lowy P:1ncerz. 

ZłOdzieje we frak ch i smokingach. 
"'eudana 'Wnrawa. 

WU1'3zr.wa 3. l 'We wleczór sylwe- we frald i smokingI. 
strawy 'wywiadowcy urzędu śledczego Pomysbwa impreza Sznajdemana nie 
o~rZi~Tmal! wiadomość, że znany zło- udała się jednak bowiem zoSiał on pte!"-
dziej Rubin Sznajde,ma.n zorganlzo- wszy aresz.tow;ny a w Jl1'Zędzle śled-
wał czym wyjaw'ił cały plan wyprawy. 

lotną brygadę ZłodZIejską, Wszystk'lch ares~towaJlo. Podczas r~~1-
złożoną z 17 o<sób, którą wysłał na z.i i znaleziono moc l"Ozmaltych. d:oblaz
wszelkie t'Ilpl"czy l ~abawy karnawa gów, w które zapol>1egliwI złodZIeje zdą
łowe. Szn.ajdeman wszystkich wspólnt- ł żyli się już "Z9-Ol>atrzyć" na zabawach. 
ków odz'iał 

KuBa w piersi młodzieńca. 
Tragiczna zabawa wieśniaka. 

. LóD:l 3 stycznia. Wczoraj wlecZOTł.!l(! oJ(, Kilku strzałach rewolwer zaciął się. 
31-letnl Józef. KoSltusiak mieszka!lle< \' ,stuslilIk począł bronIą manIpulować 
WSI Michał6wek, w pow1~ie ptotrkow ,{ pewnej chwiU rewolwer wypalił. 
skim, zaprosU do siebfe kIlku sąstadó~ Kula przesyła plerś Sltojącego w ~o
Podl()chocony, zbyt dużą llości:ą wypite ,!:żu 19-1etniego Igna;e-go StachurskIe
go alkoholu Koa.tusiak wyszedł w pew ~'O, kt6rego przewfezleno w stanle bez
nej chw!lt na podwórze, gdzie w przy nadzi~jnym, do szpttala w Piotrkowle. 
stępIe dobrego humoru zaczął I Józefa Kog,tustaka osadwuo w oreszcfe 

strzelać na śwIat, 

finał sporll o posag. 
u wczo- Zwłoki zamordowanego Kfndermana 

,podarki zabezpieczone zostały na miejscu zabój
;Im 62- Sitwa do czasu zejścfa lromi:f!ji sądowo-

Herba.ta, ka~a. i pieprz 

przybył lekarSlklej, 
ni Teofil ••• 
Iltą F--:y- Drugt wypadek zabójstwa mlał miej-
;y ulICY sce we wsi Wr6I>lew, w pOWieCIe sJeradz-

kIm. Przycr,ynązbrod!Ili był s-p6r o 20 
ela. !{fu. złotych, k.t6re 48-let!Ilt Bolesła.w Stas1ak 
lj wz'ięło poŻYczYł swemu sąsiadom 47-1etniemu 
.,sefie byli Wt'.cławowi Szutlrowi. 
a.czął do. Szutek m'imo możnośc! uiszezenl:a dłu-

gu zwlekał z oddanIem pieniędzy, czem 

w workach zlodzlejskich. 
Łódź, 3 styczma. rzu i t. p. artykuły kolonjalne wartości 

Ubiegłej nocy dokonano zuchwałego około \5,000 złotych. 
wbamania do hurtowni artykułów kolo- Zaalarmowany odokonanem włama
njalnych Abrama Rozencwajga przy ufj- niu komisatiat llOlicji wszczął dochodze
cy Brzezińskiej 3. nie, które przyczyniło się do zatrzyma-

Włam)'Wiacze po wybiciu otworu w nia dw6ch osobnik6w, podejrzanych o u
ścianie skł,adu skradli 250 kilogramów dział w kradzidy. Dalsze śledztwo pro
~rb&ty ktlika. worków kawy, kakao p}ep- wadzi Urząd ~ledczy . 

Sensacyjne aresztowanie w Łodzi. 
iIozenłem 
Ó/'IlYę, a 
n<Xlnencie 
lan padł 
~uch\!'Jt\n~ 

wyprowadZił wlerzyciela z }·ównowag1. 
W dnIu wczorajstym, około godziny W Łodzi wydarzył się w}"Padek, który za wSIystko zapłacić gotówkę. Oświad-

8 po południu StasIak mając do wpłace- wywołał w całem mieście ogromne poru- czenie' to wywołało niezwykły skutek. P. 
n1a jakiś poda.tek udał sIę do miesikania szenie ze względu na swe niezwykłe tło. Bajc zatelefonow~ł do najbliższego komi-
SzutkĄ, prosząc go Do sklepu konfekcji męskiej, Bajca, przy- sarjatu i przybyłym policjantom kazał 3-

• "" u-n ....... '-r::-_"~ . -\. "'-e'4J ~w;en. młOdY' ntP7ć7\k."t1\ł ~łl:lr~ rM'LłMIT"~ kli/;'n.ta ~a. lo_ ';;'e ehe.litł nłaclć 
W1eśn!ak 1 tYm razem zbył StasIaka cpclał kupić pallo. Właścici.el sKłepu poka- gotówką. 

tan usi1o- obietnfcą. Doprowadziło go to do tlllkiiej zał mu najmodniejsze p.alta i kupujący, po Wypadek ten wielu osobom wyda się 
!hwycony zloścł, że pochwyciwszy ciężki stołek pewnym namyśle, wybrał jedno z nich. chyba nieprawdopodobny i wobec tego 

drewruany rzucił nim w Szutka. I ó\l'astępnie kupił jeszcze garnitur j parę komuniKujemy, że katdy, kto chce się 
o doko- CfO. s był śmiertelny. S,tołek rozbil spodni. P. Bajc zażądał za kupioną gar_/ przekonać, że opisany powyżej fakt istot-

powiarto- S71utkowi głowę. Nieszczęśltwy wi-€Śntak derobę stosunkowo niewieIIdeJ sumy, za- nie miał mieJsce winien pójść do teatru 
ztowała 1 , zmaTł po upływie kflku godzin. znaczając jednocześnie, :te przyjmie wek- "Bomba" t obejrzeć GiernSile:ńsktego, w 
zycjt sę-l Zabójcę osadzono w Wi'ęzteniu ste- sI e, lub rei rozłoży należność na dłuższe roli Bajca, w skeczu PIZa gotówkę". 

radzIdem. I raty. Klient oświadczył jednak, te ch~ __ -

.·f 

Marsz ł2k PiłsJJds~:i 
a Zamku. 

WARSZAWA 3, 1. Wczora; o gOl iz 
1 po południu przybył n:1 Zame.k !n~ I n 
lek Piłsudski, aby osobiście zlozyc z Y'
nia prezydentowi Rzeczypospol~!ej. 

Oeleg2cia rektorlh\ł1 

U Prezydenta RZPlite ~~ 
WARSZAWA, 31. Delegacja el, 

rów była przyi~ta wczoraj po polt rh 
przez prezyd€nta Rzeczy,posOóUlej. I 

"Marsl.;łek froch" 
spłynął na wody Atlanty' .a. 

PARYż, 31. - W Saint l\~zairc
s,puszczono wczoraj na wodę nowy lo-ą
żowntk francuski .,1vfarszałek Foch"
Matką chrzeSltną została 

małżonka prezydenta Republiki. 
KrążownIk francuski ma 10.000 tOnI. 

pojemności i nale~y do najwy~szej kla, 
sy nowoczesnych Jednostek bOJoWYCh. 

Ciągnienie dolarówki, 
WARSZAWA 31. Wczoraj w małej 

sali konferencyjnej min. skarbu odbyłc 
SIę c'iagnie-nle dolarówki. 

12:000 dolarów ameryl~ańskich padło 
na nr. 969307 • 

Po 3000 dol. na n-ry: 14053 

459794. 103r:4' 
Po 1000 dolr. na n-ry: <J , 

355893, 12250G 1440507 384144 461'/ 
784723. 

Po 500 dol. na nory 738166 833Y; 
1198462 1191719 1038722 963685 9346~ 
755578 1205129 745747. 

Premie po 100 dol. na nory: 5733f 
1443516 1125595 756779 304453 882 ' 
580299 828432 27142 1170050 149 
948837 722795 1356980 114825 1297 
212278 757272 1239834 42596 9~ 
1485179 383169 165111 235278 137f 
35458 1381829 1227596 85451 73" 
1054420 696254 1496345 3/17lJf\fi 1191 
1477093 1321519 2135114 119 
1226150 334845 676556 1028653 61 
191410 549242 607274 333~08 91 
1179282 391 ~14 138313 3401 98 11 R 
729073 588A~O 56~834 45419'1 5~ 
511931 1219710 1~Q41R5 1?f\R498 4~' , ),': 
817\55 643~1!.'· &Qn?_ 5q7~7() l?~~5~ 
289885 12673ąR 375870 t16057 46, J9 

PAZ,;etw 
ODNROŻENIOM 

- wc. - NA ROK 19S2 Dla czytelnlk6"W •• ECha.: PllllmD-____ U ___ __ 

Pracuje sumiennie i ue.Eeiwie, znany SZOD. Pu- Dr _ ) _ N A. D E L 
Jeglr.k a. ałota bIicmolei światowej sławy jasnowidz i grafolog J, 
Ir.n~u.kfeto .y.t. Knrten wre ze lWem medjum V. Turay. Nie moźna Akuaze .. j. choroby kobiece 

JEDYN A. OKAZJA 
.C)A AUTOBUSOWA. 
.Ź-PIOTRKOW 
linii odchodzą do Piotrkowa o katclei pełnej 
21 w wiecz. % ul. WóJczańgkfe) 232, przy 

1. Czas pnyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 ~r. 

'."Si , 
i ł dJl1 nąjtę;uych. Wapanlały program p. t. 

I JŁOSC W PUSTYNIU 

)cjonu.ie.cej walki białl!go I arabskim szeikLem o najpieknieiszą 
schodu W rolach gIÓwn.:NOAH BERRY, OLIVE BORDEU 

l SLUOH TRIWR. 
program: "NA SYBlR".Początek w dni powszednie o godz. 
I.. w soboty, niedziele i §więta o godzinie 12-ej w poludnie. 

MJ\LA uOB1UE OU!(Z "'I'4A -CHT , 
Ilczne. 
l 245 21. 
-130 pp. 

:&. 
w pol. 

:a!nia. 

YSKI 
łelefoD 

I 216.90. 
'nyeb 

Dr. med. 

Reicher 
SpeojaUata chor6b ak6rDycb 

I weaeryesulIJ'ch, 
Leczenie djat~rm;ą. Elektroterapia. 

ul. Połudnlo~a Nr. :i!~. 
leI. 201-93. 

Ptlvlmu;e od 8-11 rano i cd 5 -8 wiec~ ~ 
w niedziele od 9- l p_ p_ 

Dla llłezłlmolDyeb ceny lecznic. 
co §i_ih.il 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
gonstantynowska 9. Tel. 127-81. 
SCJecl.łłis!a cbolob uszo, 001la, gardła I p/uc:.. 

przylmu/o od 12 - 2 t ! - 7. 
d 5-9 .lea, 'd H'-II , od Z-3. w LecznIcy. ZgIerska li 
. 9-1. 

ralnla. n U L ' ---lur. Pled ... NITECKI 
~R . 
~ 
IIttyesn yoh 

.79·81). 
I .. łect. 

fil. 4 - e 

Spu!a\:.łtJ obor6b sk6tllTIlh, w.nłryunych 
I moc:zopl .. i ... .,.b, 

NA ~Ol' ~~: t.l. 213~18 
;tl'tv!~ •• 4 l-lO r ••• t od 4 - S et&. 

.. otJ",dd.k ' 4~.t" .( 0--12 ,.. fi"!. 

p.C'lNlr I OJa Nl." n4ruf ... ~ ~~u. 

Au/ner. wfuzn.m ow, prac~ por6wnsć z rozmaitymi szarlatmami i 0- godz,. przyj~ć od 3-5 i od 7-8 np. 
szkl.m, nfcum ni. szustami. p ... 
r6taf,cy, Ilę od N' ki':- d' omorska NI'. 7, tel. 127-84. 
prawdaiwa,o złota li a

h
PI6Z

k
ro mlee"lck~lro jzeru:, °ki~zymaell ano· 1 ___________ ... 

111l1li
• 

H kar l[ 10 latnI, zę c sra teru, poznasz lm eete~ i m by6 mo
IIwara~lIj, la .1. żcsz. Chcesz wiedzieć jaki charakter ma twój 
5.25 (nm. 60) 2 .. t, przyjaciel. wspólnik, narzeC7.ony lub mąz dołącz 
10 lep gat, 6.25. pismo, które zawiera 30 słów. 
7.20. 8.70, 10, 15, Analize i 7 najwałniejszych pyta6 kosztuje 5 
20, ae 'wlec,um zł. Można doł,czyć w znaczkach pocztowych lub 
cyferblatem i w.lca p"zekazem pocztowym. 

ZAU.ł.All TAPICERSlU I m.WaZ)'D me~ 
StanIalaw. Gabaq • .códj. Karola 1, P4 
ałada Da. akladzle llompletDo ur;;:ądllf 
Dła pOkOl ayplalDych. atolowych, gabl 
Det6w, .'''oDików f poJedJd.cayoh muli 
DullT _"bór ołomaD, koaetek, kra.ac 

z6wkami zł. 6.75, 'Medjum V. Turay, jest uznana przez świat leo 
7.75, 10.- kryty ~ karski, prawny i arty61yczny. Wskazówki te s, waZ-

, trzema k~perta.mt De dla twojego tycin. Widzi ona w transie najwd-

mebli klubowych. Ceny prl:'yat~pDł 
Na il\danłe daje Da apłaty. 

12. 15, Hl, 23. 2"", 30. 35. -40,- a la S·mlo dmo- nicjs!!! (akty tycia w przyszłości. 
wy :I widoclnym mechanizmem 1.2;, 10. lS.- Ad K • l SI ki 
N k d k· l L męSkl' m 8 50 10 U 10 .. tJ_, ałowlce, a. owac eg.o 19 m. 'J a tę ę itms le, u l } .., I • • , 

dewi"ki ze :llota francuskiello 2, J. 5, II. - Wy J. KARTEM - GRAFOLOG. 

NA WYPŁATY I ElegallCkie dam~kWl ptaszC2 
damskie i męskie swetry l pulowery. Jedwab 
i wełniane towary, bialy towar, firankI, kap 
bielizna, pończochy, torebkI, boty, ko/dry, w. 
tymaczki i moc innych artykułów poleca Le( 
~ubaszkin, Kilińskiego 44. St6bm kllentvm ni 
wet bez wkładu. 

"ylamy za zaliczeniem poezŁowem konta prze-

syłki placi kupujl\cy, Bn rYI,t,a. W rU:. tli.· Dr. Med. NIEWIAZ# SKI 
spodoba!lia umieniamy lub zwracam, pienI_da. I,. 
UIXIAGA: Do keidego zegl.rka dodajem, j.~ItD 
lub wlęce; rew,,!weró\v dl. S}It. Btowll. O. J.' 
2341 po zł. 2.- alrn!aj,ce :l naboi (bu u ... ·6Je 

uL AndrzeJa 5. Tel. 159-40. 

cia policji) 50 CLt. n",hoi a[, 1.20. 100 al. J.iO ChOrOby skórne, weneryczoe ł moczopłciowe. LÓD; AL. KOŚGlUSZKI 27, tel. 14.1-01 4 

132-tH: biuro "PoIruch" poszukuJ'e l luli zajmaj~c!\ !lrę "KomtlIllkacja Pohka" po "I. L. EJ".trlllerapJa. dlatermJa ł lampa kwarcowa 
Adruowl\ć: Sw. Firmil .. RADJCALW 

WAt· Pr.cvjmuf. ocl 8 _ 11 I od 5 - 9 po pol.-

__ IIIII_-_IDIIIIIlI _______ iIIIJImlli III al!<lalel. I łwi4ła oef 9-1 przed poło 

- p" e~ 
g~5podarstwa, domy, wille, place, lokal~, parceli 
mIeszkania, pokoje umeblowane. szawa I akr. poczt. 5. oddl, 11, I 

IP i nla pań oddzieln<l poczekalnia. 
Dr. Med. .... LUBICZ ----------,-

r. Med. SOMMER 

POKÓJ z kuchnią i p;zedpok6j do wynajęci: 
ul. Zgierska 93 w sklepie, 

SllecjllliSla ChorÓb O$łI(\rnych, weuery,' II 

t' mOt"zoph:luwych, 

Ul. Cegielniana Nr. 1. 'fel. 14J - 32. 
t',vetltug starei numeracji: ul. Cegielniana 4., 

PuyimuiQ od god:l.8-10, 12-2 I 5-h 
\V niadziele i śwIęta 9-11 rJnn 

Dla pafl oddZIelna poczekalnia. 

Dr. Med. S. LiNIECK'1 
Choroby wewnętrzne. i 

(spec:. chor. nrca i cbcrobJ re.l1matyC%ne) 

po~rócłł 
UL. 6. SIERPNIA 1. T e1. 220.26 

abor .• k6rae "WeDeryc.ae f koble.C!e 
lampa kwareow4. , . 

Od Q- , '. 'i-9 Odz. poczekalnI I dla pali 
\"\1 niedł. od 10-1, 

Haro!a 4. - Telefon 137 11- . ' 
Godz. przyjęć 3 - 4 i 6- ~ . 1 W-~e ••• cbo .... , 

s~", ... I' PÓWOtbOll'. "'elow., __ m 

Dalł- ~~._1!&.~ .. ).lD. 
I&~.b. " Cli! '.\Otol to""~·Nl. katd, do· 
'!.Vłlln!. taoll,!llaay' \!WU. ~Z • . CIĄGU 
t)Z[~"1A'tKOW lAT ., Ć~",Y.M SWIECIE 

po!ołnictwo, CbO'ł'oby ł~ob:~ce. 9rYK()8QWANA JUO$Ć Ja.ha,_" 
, ta W .... u.,gl. . 

ul. 6'~~~1s;kn 57 I p. tel. lOS-lO l Tylko •• OlilcĄ.·"1 ~ 
-' .:y;t!Iu'e od godz 4 -- 6. ... ....... 

BO~~SLAW Kiełbik, ul. Rzgows"ka 208, unii 
, wazrua skradzione weksle in blanco na z, 
400. - wyst. Fogel - i na zł. 200, - wys 
Spałek, oraz gotówką. 400 zŁ 

AKUSZERKA Kasowa i ~rywatna M. Kali 
ska Kościelna 5, przyjmuje zam6wienia, P1 
rady bezpłatne, te!. 123 - 72. 

WERONIKA Tomczak, Włodzimierska 10 u 
nieważnia skl-adzioDf weksel in blanco na 10 
zł. wyst. Wojszlłgier Wojciech. 

PODLEWNIA lust"l Fr. Turniaka ul. Pab/ 
rjcl,a Nr. 1. Poleca lustl'a, trema i lus:tra , 

i r-zące oraz przyjmuje stare lustra do pod 
ł nia i przera·j;~nia. 

I J'o~ażna firn'a Sp. Alcc. poszukUje Panó9 
t pan na stałą. pensję i prowizję tylko v.>w 
I nie myślą.cy, nie niżej lat 23 zechcą zg!osi6 
. (~o:'iście z do~un t.l1tarnf w 'Oo.,l,yłzi3le1 

j 
... torek od 10--i \ cd 8-5. TT'>Il«"Utt4l, S. 
pj~tlo frQli' 



_ < _ _ ___ • _ _ ._. . . _ .~. p~"""""'''.V \V lllY~1 U{}Wlem tego doniesienia, 
- ) t~ż pobrał tytułem stub Abr ahalila i Racheli był tylko pozor 

W wielkich m~astach i&inieia chłodnie zaliczki na pVsait 600 dOlarów, lIl' . miaJ: bo\-\ iem stużvc: jakoby d-o wy-
kt6rych prze~llO\Vvwane ~a artykuły k t 6r~1 to() bViQ'tę \\1r ę cz yta mu rodz :'na ObJll tudzenia posagu od Wilków. 
~żywcze O",,'1()ce, )ak truskawki f mali bienl<:y. Now1ożeńcv zamierza,Ii na'stępnie Obecnie cho-dz! wiec o wydostani.c 
• mogą \V chłodniach Drze trwać w ci~\ wyjechać do Holandj,i, gdizie La-chs mial tych 600 oola rów od Lachsa, którego też 
roku; M-ięso. ryby śniete, fl.btra, prze' prz:v boku przebywającego tam brata !la an:s:ztowano w Dobromilu pod zarzut,~m 

ow ywane w chlucIfJiacl1, przyczynIają u~zyć sie sztuki szJifowania b r yIant6w. J:;zustwa Obwini,onv broni się, ii zna-.:z 
w znactny m stopniu do uSllrawniCl1ia Koncepcja ta jednak jakoś się rozb;- 11~ część tej kwoty wydal iuż na zaro~c· 

milu temi artvkulamL BU<.lowa chłodn:i la i stanęło na tern. że młodzi zal0'ź,\ de .. interesu" celem u~:runtowanja 
W arszaWie była omaW'f.ana w magi- w Dobromi1u restauracyjkę, na które j wsp61nej euzystencjl. 

ie. Brak kapitałów zrnusza miasto koncesii dostarczy rodzina Wilków. Ale i Ty-mczasem młoda mężatka r.aruka 
Odroczenia wykonania projektu. W ten projel{t przestał być aktual~Y! nato- na swo·ją d,olę, bo impreza ta kosztl}wala 
ch In razie pro}eI<t taki istnieje. .\li:lst do. p~{)kJratury przem~, Skle! wljJly 600 dolarów. z męża zaś nie miara Jesz-

~ :(. • n~ 10 dOT1HoSIenle prZOOlW rabmowI z Do Cle żaldnej pociechy. 
!lplvwy . ze schron iosk mie.iskich dla --x :O:l--

~ 'o' ijJnYch, zapreHmfnowane na rok Ma 

".,!'.j~. stallowią 619.070 z!" mLesię.cz· KRATECZKI. 
,, 51.5.93 zl. Kosz.ta utrz:vmanra schro- -I -.- ki 
:k, p o.dtul!' budzetu na rok 1931-32 wy- Zgnl e s ł~ • 
}są 833.170 zł.. micsieczme 69.430 zł . Koszykowa kara. 
IVby rzeczywiste wpływy c'dlkowic' e 
!m-yly się z preHmir.owanemi wpływ:\. 
. wydatek m!asta na lltrzvmanfe tych 
t;Qów wyni ósłby 212.10C zl. Na podsta 
h obliczeń dotychczas{)IWvch wpły-
)W tegorocznych wynika. te rzeczy
t e wpływy stanowią 82.8·'1 PIl'OC pre" 

,: ·owanych. Niedob6r wvnos.i pr.ze· 
.Ii,e 8,852 zr. miesięcznie. Gd:vby wpłY 
udało się zatrzvmać do k.ońca: roku 

dżetowego Na tl'Oziomie ootvchcza<;o--
m, niedobór wynf6stbV za cały rok 
d7.e-towyokoło 106.244 zt Doptata m;a 
l na uDrzvmąl1fe ~cłt!'onJsk dla bewom· 
ćh na rok budżetowy 1931-32 wynlo
tby 31j.3?4 z1. 

~ I(. ~ 

W najbliższych dniach na~ląp·l przy
ie przez warszawską dv:rekcie koleio. 

~ ląc!zn;'cy GGląbkii - Włochy, wybu· 
'\Va nej przez ki'e'l'ownicfwo ln'zebudo
l wClJrsza'\\rskie~o węzła kolejowego. 
I.tchomne'llie tej 1a,02nicy spodziewane 

na wIosnę po ukończenIu JJII'zez war
wską dyrekcję koleJowa wtą~ze,nla 
da o;;,i.ed torów koleiol\vvch w Oorąb
~h f Wrochach. Łącznica k{erOlW'at1e 

f ' r:t do WaJrszawv poc~~goi poznańs.kie. 
. ~ obecnie od Goląbek biegną torem 

,~kim , 'ten odcLf1,ek zajmie bodąca w 
Iówlc stacjtl "roz'\"ledowa" Wł(IrChy. '. ~ ~ 
DI)\V1odem rnalej:!o ruchu nocnego W 

'l.ts;zawie służyć może fakt. że wielu 
~ I owców dorożek samochodowych 
a,dza s:ę na propozycję pasażerówod· 
. ania przeja:zdÓw w {lorz.e nocnej (Od 
,C'~ , l t i PÓł w~.}.~e nMln~ nCl'CmJ 
ryfy (o 50 proc.~ droższel), lecz podług 

\\ykIej "fa'ryty dzletlne.!. WoTa ol1i zaro
'ć mn iej. nit często nIe zarobfć me pod

'',7 (łS caTei nocy, 
~ 

WydzIał przemysłowy mal1:1stratu wy 
aje Hcenc1e na detaJ~tty bandel okrę
JWY na rok 1 ()32. Liczba wvdanych U
~c}i na rok 1931 wvnosfla 742. Od kilku 
t Ikzba ta staJe w'ZraSlt::t. Z roku na rok 
itlawia Jlcencie około 400 os6b. Z tego 
:rnlka. 7..e tyko taka liczba zafmuJe Sif: 
. le handlem u1ic7.nvm. P<no~i ttu· 

'1 sl:ę handlem dorvwczo. L'lC:znl han-
. ze nie posiadają licencji. 

4 ~ 0'$ 

,)dby~o"" się na Zamku w o b-'....cn ości 
1:1 P~ ezydent().'Wej Mościckie! O'Taz nur
alkowei ?lsuQskfei doroczne pos.ie· 
~('nie SiP'rawozdawcu Kola Pań Pol" 
d('g'o Komitetu do zwalczanIa raka. 
zereg sprawozdań wygłos·tfy przewo-
icia,ce ])OszczegóJnv~h sekcji: Pp. Pasz 
wka. d-fOlwa Ster.J:nJ:{-Okunf!cwska, 
. Szczodr()wska. prof.' Venuletowa. min 
r){iźkowa, p. (lutrowa. 

• 

Za kawy grzech spo{~ać nas musi ~a rych lepiej nie mów'ć. Pierwsze w ży
ra. Nie chcę się pow tarzać i dlarego nIe ciu pijańSD\\10 op łaca sl·ę podróża na Bał~ 
będę, broń Boże, p! 'lać· że p·rzec'eż n ic ·k. Obecnie roprawda nfe pow'uno s'ię 
popełniŁem aż talk wielkiego grzechu w I mówić: jed!zie do. Rygi. Trzeba popIe
swej młodości, by aż sle ożenić, nie bę', rać swoje towary l własne miasta. powin 
dę także z tego samego. powodu d.owo- no się wIęc mówić: jeclz,le do Gdvn!. Kw!! 
dZ'~j te wprawd:z.~e ludzkość deiko za- \ stią tą p'm"frma s'ę zaiąć Liga Samowy
w<lnita dopuszczając do światowej woj- starczalnośc':. Ja zreszta zawsze zanim 
ny. ale dlatego .nfe trteba j~j zaraz byto I kupi-ę konj'a~ zag-ra,nicznv, oglądam 
karać porwołamem do ŻYCIa kasy cho- przedtem kraJOWY. Oglądam odkładam 
rych. Nie mam zam Iaru udlOwadni:,ć m:' / Ila bok i - kupuję zagraniczny. Ale sto' 
tem miejscm, że magis trat Słll!\ZGU,e zo:. ~uję S'lę do harsla dn('a. Zreszta same naz
stal uk,<tra'ny przymusowemi rząd'ami wy wIelu artykułów Wiprowadzają ku
Ilaszem m~astc'm. które oby 2'J.cm'a, la- pUjacego w błąd; potem sam nie wie, co 
skawa przy najblu:źgzem trzesleniu z'!e.- makup'ić. Np. śliwkI .. vręg~rkf" wC'ale 
mi łatwo pochlonęia. Nie. Ja chcę dz ~ nlle są węgierki. tvlko ,.polki". Tlł!k s.a
siaj państwu opowiedzieć coś ZIU~etnle mo ~~g'leTs,ka br:vndza jest ju~ catkfem 
nowego. . co~ rewelacyjneg-o. coś nleby- polska bryndza. Dosvć maJl11Y własnei 
waJego jeSZ\Cze, coś rzadk'leg-o, jak go- hrVlndzy, każą nam jeszoze soocja,lnil€ 
t6wka w naszych J<'~szen iach. coś tak kupować węgierska. Na nowom.feiskieJ 
sensacyjnego tak świcżeogo. tak ailrak- pieozon~ dastka na!Zvwala • franeuskfe", 
cyjnego, tak stra:osferyczneoo 7...eby 'Y r.>'-7,ka BaJC.Zewskiego nazywa sle "an
~r.losy nam ze Z<hlrr1lćn;'a, stanelv na. gro g:,elska", kra,jowY sztuczny makaron. 
wie. JabYtU bardz'" ChClał coś takIego .wlnskim" ł 't. d. t t. a 
opow!i.ed7.f~eć. Chclialbvm. ale [lie mogę. Ale nas ln't'eresufe aktualnłe kara i wę 

Bo ostateczni·e. cM to Jest kara. To gie-rki. Wrcl!camy wiec do nteb, 
jest tylko fOtmla wV~Iagroct'Zcn!a za n:-" W SKLEPIE. 
szc .w~!'Iv. Zawsze, Jakfd '\.vynag-rodZe111e Helena Szym.ańska T>OstanoW'l'!fa po'd 
mU,sI być. Dodatl'1 e. a!bo memlJ1oc. ,Wy~ kon~e'C lata kupić kOS'1.'Vk śl~'Wck. Z'am{ar 
n~Ie C\! •. ~tJę w ~mu l1:copabrzr1;:e, ze j~~ ten chwalebny zamferza-la wvkonać w 
wypłaCI!. IPoCnslę - zona SO? e klU!PiU}v sklepfe Abrama Ojzerowfez. (Lutomrer
~~owy kapelus~; w.Ylc~a~z ,~leDską slu- ska 3). Po obejrzen!~1 nfeknreh . śliwek 
zącą - ,dostaJesz nową Jes.ZoC'.ze g'OCSZl'\. 11;'t wY's.faJWie pani Helena nafadowara 
roz.wodZllSIZ sfę z ż?n!\ - zV.1es~ z. ko- do S1w~gO ko~z~a ki1kana~cfe kilo ~1i
c~<liT1ką, ,Przy które.! ż~a wyd~}e . S.I~ ll.' weczek t zaczęta t~rsrować cenę. On 
nlotem lda;.'leSZ do s.zyn~u - Pt~CIM ~:l1 chcial 60 ~roszv za klio, ona dawal:t 40 
n ucnunk{. !tQwe~ mema skutku. bez l dnc:zl'iilw Jakoś do norozumfenfa $!'dyby 
przyczyny, nrema w~ny bez kary, n'lemcl p. H. nie spO\,trzej:!Ja w czas. :ł.e znacz. 
kratek bez kob~etj:y. na ilość śJfwek Je'lf z9'nilVtCh. Wvsvpa'fa 

Już za młodu l1CZOr.o MS· 1.~ każdy ie ~dzji~l!ndz!ej. gClv O.izerowicz ~wJa.iJ 
grzech rfl1l!s1 być ukarany. DosifaJ chla- "ZV1. 7,e -za karę, że 'l nle~o nfe KU'Puje, 
py~ dwójkę z małematyqd. dos·tal r6w· konfi1sknje jej koszV"!? Ona zapro'f1eMo
ni'eż lanie od ojca; ZlWaR'clIl"owal ze Sloka '\vfI/Ta, on ją uóenvf. PrrVS7.la 1J)01~ja . 
ty - dwója ze $rawo:z.danila.. zjad: mfsafa orotokót f 5110 Groc!t7kl skazar 
kwaśnych jablek - bolał brzuszek; 'PO orygfnalnp.!!,o kupca. Abr:-lma Oizorow';· 
bil s-iIo5trę ~ znowu lank W później- cza na 100 z-t. ~ywny luh 2 tV'g'oonle 
szych latach za grzech.v również nas an'"ztu. 
karano. Pierwsza nierozsadna mNootka Dobrze mu taJ{ pani' 1-fE'1enn. nraw'óa? 
mflewa l1'ozmal!1e smutne smutkl. o kM· Jerzy KrZeckł. 

Narzeczona. u znach.ora. 
Jeszcze Jedna ofiara cienInoty. 

Z Wiłna donoszą: la silę do wjojskiep:o znoohora zam{eszk~l 
. Przed dWioma dni'aJI11i do s7_pLtala 1>0- te~ we wsi OdoIska Puszcza, który do

\"wtowego w Nowych Trokach przywite kOlIat operacji sztucznego spędzenia plo. 
zoo'oo niejaką Helenę Mo.si'ewiczóW111ę. du naskutelk czeg-o nastąpLlo 
mkszkankę koloojj Aleksandr6wka. gmi oJtólne zakażenie krwi. 
ny rud,ziski'ej w stanie heznatdlzieinym. W dniu wczorajszym Mosiewiczów-

Badana Moslewicz6wna zezna la, iż na zmarła. s'prawa zostala przeka-zalna 
pned czterema tygodh'Liami za namową pol;lcji, k t-óra wszczęta dochodzenie prze
Swe~o nanzeczoonego Sienkiewicza nju· c:\;rlw narzClc'zonemu i znachorDwi. 

---X:Q :x----

geuJa, mająca za podłoże zawód miło
sny. 

Do idącego Piotra Niechwiadowicza 
podbiegła niej aka Helena Konon6wna i 
nagle chlusnęła mu w twarz jakim ś gry
zącym płynem . 

Skutki okazały się fataln e. Mimo po
mocy lekarskiej, Niechwiadowicz stracił 
prawe oko oraz odniósl szereg szpecą
cych go blizn. 

Poszkodowany wyjaśnił, iż sprawczy· 
ni jego nieszczęścia oblała go przez zem
Stę, bowiem utrzymywał z nią b liższe 
stosunki od trzech lat, jednak w końcu 

ub. roku zerwał z nią kontakt. 
Wieczorem, Kononówna przy spo.ka-

niu się z Niechwiadowiczem, prOSiła go, 
. by Odprowadził ją do domu i nawet za
brała mu czapkę. On jednak z propozyc ji 
roie skorzystał i spacerował z inną dziew
czyną, znaną mu jedynie z imienia, jak:' 
70sia. 

Kononówna przez cały czas obserwo
wała 

spacerującą parę, 

a kiedy już nad ranem rozstawali się i 
Niechwiadowicz zamierza! udać się do 
swego domu, zbliżyła się do niego wzbu
rzona K. i oDlała mu {warz, jak się okaza
ło wi.ryolejem, poczem zbiegł,a. 

Zatrzymana Kononówna przyznała się 
do czynu, wóbec czego stawiona została 
przed Sąd. 

Oskarżenie wnosił podprokura:or p. J. 
Rabczewski. 

Oslvar2ona Konon6wn-a, licząca lat 24, 
ze skruchą opowiedziała, co następuje : 

Niechwiadowicza poznała' w 1927 r. i 
odtąd zakochała się w nim .' Niechwiado
wic z przyrzekł się z nią ożenić, lecz na
stąpić to miało po odbyciu służby woj
skowej. 

W cZlasie pobytu w wojsku posyłała 

J' 

PO \ , r,"":Ji ".' L~bied2iewa 

Iny\\.11 z ni') jak najlepsze 
tym czasie wyłudził od niej 
z!t'ty OI~az 25 zł . na ob;'~czL 
k (i,rych kupnem jednak zvlek:.. 

'. 
~ 

\V tym czasie do wiadom r 
sz ło, że Niechwiadowicz , k Ól . 
c h odził za jej na rzeczonego, 111 .1 l a 
rzu cić ją i wyjech ać clo Fran cji 
Zo~j;\ . 

Przy spotkaniu z Niechw;-' r 

zażądała wyja~nienia , a J.i ~, J 
wr~cz o świa<iczyl . iż r orzuca -~ ;: 
wiązała go do zwrotu !iR :ÓW ': 

fj i. 
Naskutek tego lecz dop1er1' 

ey dn ia llo'\s:ępncgo przyszedł 
.- ,~ kain i 

l1siłowałją zniewoli.' "~. 
' ill obec tego wypędziła b ruŁ?] ;. ~: 
a sama chwyciwszy stoj ący na l t 
okna wytryolei, w naiwyższem p !' 
piu wybiegła za ocIdalającym się';·. 
fa go gryzącym k Wll~..em . 

Nieco w innem oświe~eniu '1' 

1'fzedstawił poszkodowany. Tw· 
iż postanowił zerwać z Konon." 
piew,ClŻ dowiedzi a ł się że źle s, t c. 
wadzi. P rz eczył by brał od niej ph 
i ch ciał ją zgwałcić. 

Sąd . po zbadaniu innych św 
którzy dali jak najlepszą opinję o 
żonej, oraz wysluchaniu oskarlf'1 
lw r!1 t0fa, udał się na nr.radę. 

W wyniku oskarżoną Konon 
no za winną dokonania zarzt 
przestę pshv.a z tem Jednak, . h 
się ona tego pod wpływem bat. 
go wzruszenia duchowego wsk! 
znania ciężkiej zniewagi ze str 
szkodowan ego. Sad skanJ ją na ),lM 
wiezie nia , a wykonanie kary zawi 
3 lata. 

Kobieta na rozpa one- blasze. 
Straszny wypadek w palar ni węgla. 

Z Wilna donosza ; 
NI('z'Wykly \\ y-padek mial miels.ce w 

dniu \VIOZI01'ajszym we wSi ZwterzYlliec. 
gminy ru<IJz-iskleJ 

Wpobliżu wspomnianej wsi zmJd',
ją się l>ala·rnbe weda. Przy jednej z nk:b 
pracuti·e mies.vkaniec sąsiedniej wsi P'lką 
pic Feliks Milewski. W dniu w'czo,raj· 
szym kiedy żona MilIewskiego Anna przv 
niostamu obiad. Mi'lewski poprosił. by, 
~imowara palarnle lanim ~"l'~i z.c 
w'Si. g-dzie ma do mlEttwienia bardzo r;il
ną, sprawę. 

W l>ewnym momencie Anna Mi1 ew
~ka. cierpiąca Już ad dtuższego cza'S ~ . 

jak to zostato Ulsta.klOe. na p~aClZkę, 
zna·la nagle ataJku epileptycmego i str;l. 
ciwszy równowag-ę 

upadła Ba blachy 
TJ \'j; rvwające dN z żaazą,oemt sic: w\!~ta 
m!. Wobec bardzo wysO!khei tempe,ralt!1J 
ry w piecu kobieta żywcem s ię sPa/l iJIi , 

Kiedy mą~ pOIWiródł walam jedyn-e' 
nawpM zwę.gl one zwJoki żony. 

O ~ .. h t ~~~"...,., ,.- 1 ,'···. , r .. . 
• ~--- "J.~ll r l' j.l6-. ...... r'\ lt }-"'\.I"~ 

dom!.ono padlCJ ę. Zwłoki tmgiczltt(e ZIl11 
lej za bezpiecz,ono na mieiscu do pr:t;y\ 
ci a komisji sąd owo-rl ebrski ej. 

r,. 
I ... 1.' 

Zbrodniczy artysta - n,alal'z. 
Osobliwe malowanie banknot6w. 

Z Wilna d0tloszą: 
I mi erz Niedźwiedzki mieszlkanlec Smo1ai 

ni·Budsłalw. 
Przed kidku ooiamj na T>osterunek po 

Ikjj PP w Buds!awill1 zgłosiła s : ę mi ·~sz 
bnka tegoż miasteczka Róża Kac, która 
o~w'.a<lczyt.a. że do iei skleT>u z,gtosH s iG 
'Przed paru <lniami iaikł'Śnieznany o.,~b
ni:k. i po nabyciu tOI\v,arów wreczyf 1 U 
zlotDwy banknot który 

okazał się falsyfikatem • 
Na podstawie złożone,P:o. przez R. Ka 

cową meldunku po,licja wszczęł.a d:Jdl{)
G'Z ell i e, w wynilku które~o ustalono, że 
banknot wręczyJ Kaoowej niejaki Kazi-, 

Po de·z.as resWli,zji \V mies7.:kaniu Ni.eclt
wiedz kiego oclinaleziono papier ze 7,.l1ak'(, 
mi \\'odnemi. 'Pendzclki, ol!ówiki, farr' J I 

inll t' narzędzia rysunkowe. (\:lIii' 
Nk'dźwiod!zk i pysia.dający w ,, '. ~.z.d . 

tiO~C; ma la.rs kie, sprepa'TI)war r ~ '1~J1; l 
zlt:;towy banknot, ~tÓl'V by1 fak ,tr( o 
Z'wb icJlOY, ż e tmdno bylo go odróżr 
nrawdziweg-o. e " 

Da'ls ze d'ochodzenie w tej sprawi 
toku. 

= Nie odbierajcie chleba naszym robotnikom ł = 
KUPUJCIE TOWAR AJOWE 

MA M w 

,A UDJUSZ LA VERRIERĘ. I 

Mercedes. 
.IAI bił od niej ... Co tam żar! słońce ... pro./ nych f ortepianów i zalotnikamJ, Merce- Zapa.trzony w moje bóstwo ... zasłucha I Serce mi urosło w piersiach. Jest 

mienne ... a palące ... życiodajne ... i niszczą des zamieszkała wraz ze mną w dzielnicy ny w melodyjny i czarujący głos żony szczęście moje jedyne'! Jest ukocha n ,E 

ce!... San ta. Cruz. ukochanej ani spostrzegłem jak monar- moj e ! 
. ~iepło. J ~asnośc rozsiewała wo~oło Wieczory spędzaliśmy na placu Dona chja ustąpiła miejsca republice. J ak nieprzy~mny wbiegłem na scheds 

Mę~czyzna o twarzy znękanej i rys'lch SIebIe. OZYWIa!a wszystko i. wsZystl~ICh. Elw.ra, gdzie wszystko _ cisza nawet, Jedno tylko niepokoiło mię: Mercedes prowadzące do nieznanego mi mieszka. 
~gniQtych, znużonym ruchem wzIął Grubych kupcow ,nawet grzeJą,cych SIę w tchnęła m.lością, lub na szmaragdowych wychodziła 00 wieczora o zapadającej no- nia, w którcm znajdowała s :ę moja Ż'l
rpkę. którą położył był na krześle. !otelaCh ~ słońc~ zalanych wy brze- wybrzeżach Gwadalkwiwiru, gdZie sie-- ey z dOlll1u. na ... Poco? Dlaczego? Dowiedziałem się 
- - ~łupia sprawa! .... - hą.kII1ął z gorz zachzatokl Las SJerpes;... . . dZllc u nóg Mercedes patrzałem w nią jak Do brata w odWiedziny - tłumaczy- później do.piero! 
, usmiechem, na bladych wargach - Starcom tym oczy sWteclły s~ę Jak w obraz Madonny la mi. . W kla tce schodowej natknąłem SiE' 

Głodny jestem!... Ot co! żużle gdy patrzyli na n Ją· '.. Sprawdzał~; prawdę ;nów:-ła. A:e na bi egnącego mężczyznę, który po[rą -
- Zaczeka'ciel - 'Powstrzymał wła- Ach~ Te m~s~ie. spo,jrzenia! Nie z~t- Pe.wnego ~opołudnla w~acaJ:J;c do do- dlaczego po CIemkU ... w iaJemlllcy, ni e ciwszy o mnie przewrócił się, 

v,. l fabryk' J, . k d ! pomnę Ich PÓkI zyc1a! Com wycie:tpiał mu Ujrzałem zonę odsuwaJą.cą SH~ nagle wiedziałem, panie! Wstał klna_c z rewolwerem w gar,,6cI'. ·Ie l z:nIerzaJą~ego u. r~w 0:n . " od jakiegoś osobnika który oddalił . 
i aka - zrobię co będz1e w mOJeJ moz- przez llle.. . . ' Slę Pewnego wieczora n:e wróciła do do. _ Pep.to ! zawołałem uszcześ!iwiOIl \ 
ei, by dać wam. czasową przynajmnie.i . Mercedes drzała. Jak płotka pod n;e- szybko.. . . mu. Niespokojny poszedłem PQ nią. i !'Jie poznaj~c brata Merced€:'s. . . 
)tę· Ale powiedźcie mi przedtem, co md } I"'k~ldumk~ąhz nIch była niczem z hol· bie/yednym skokIem dopadłem mOJeJ ko· zastawszy jej. u Pepita błądził~~ od ~Ia- Ten wszakże uciekając rzucił nu ty 

skl<mlło do porzucenia Hiszpanji? ow 1'0 ews JC :., '. '." _ cu Dona Elwlra do Gwadalkwlwlru ];:'J ze- twarz z szydH"czem uśmiecllem: 
. . Zdradzała mIę, panIe ... I wledząc o . - T en męzczyzna .... Ten męzczyzna? zuku ' (' c'emne u ~ir.zki uroW:l..1z',ce 1'/0 

~. UCIekł,et~, panl\~~ - szepn~ł -:- .b~ tern kochałem ją nad życie! syk~ąłe.m z podn~esioną pięścią i ogniem ~z.t'lnJ:y S~nta Cl'~l ' ·2.clglądając"d~ prz?r1 ~ --:- Jes~, ~G~t t\,,'?ja Merced~! H 
1llIałron JUZ tam nJk~go na SWIeCle. Co wiecz()ra zrywałem ukradkiem cn- . w plers1ach - kto l~7 . k' lada c'e~'em człowieczym 0- ha! 11a ! Nie sp:esz SIę! Ha! Hal Nle Q{ 

w ~m sam, d1~,ego? Z rczp.aczy ~hy łt) naręcza jaśminu Z czerwonych murów - Mój brat Pepito - odparła poga,r- SIO? o~ z~rzw' k~Wi~ń ' ' ) d z.ie ! Ha l Ha ! Zdradzała cię? Tyś to 7 
. ~ ~ zdechnąc byle ~dz.le... J~k AlkJaza.ru _ n:e byłem nigdy bogaty! _ dliwym ruchem biustu chronjąc się przed tWleraJąc 1.. . ... .. . d s ił ? Twoja r zecz! Zdradziła i nas, lad: 
11'. K.ledy uczułem głod w~7.a~ze \ by rzuc'c balsamiczne to kwiecie na wy- uderzeniem. Nagle, w,ch'N'h k.edy zbhzałem Się ~ l( ca l Ale .. . nie zdl'adza Slię partij! ~ 
ęła. SIę we. m~le ochota do ZYCla ... smukłe i <ribkie ciało ukochanej dziewczy Uwierzyłem j ej. Wiedz.iałem bowiem, .latolti Las Slenfes usłysza,łem ga1upadę 1[ !<amie!... Ja ... pomściłem swoich! 
~a to ... , b~ jCŚC !... ny," że miała brata, młodego chłopca, n~cp()nia" wY6trzały. . .• , . __ , _ ... . . 
l ykoleJ_~mcc z opuszczoną głową na I 'n___ . . - - -

< . 
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J U K I , ale 

należy dać mu znak podniesieniem reki. 
W przeciwnym bowiem razie, gdy ta
kiego sygnału nic widzi 

mija przystanek, 
nie zatrzymując tramwaju. Co kra j , to 
inny obyczaj. Np. zarówno konduktorzy 
jak i motorowi tutejsi palą tła służbie 
tvtoń. co w innych krajach jest absolut
nie nie do pomyślenia. 

Ody wóz t ramwajowy zapełni sic 
publicznością do polowy. 

konduktor wywiesza tablicę z napisem 
„za ję ty" , a motorniczy pędzi wówczas, 
nie zwracając uwagi na znaki, dawane 
przez publiczność z t rotuarów. T ramwa j 
zatrzyma się dopiero na dzwonek kon
duktora, sygnalizujący, że ktoś z pasa
żerów wysiada, lub gdy wpadnie na ja
kąś przeszkodę w postaci np. upartego 
osiołka, k tó ry w żaden sposób nie chce 
zejść z Ciągnionym przez siebie wózkiem 
z szyn t ramwajowych. 

Ż y w e n i e m o w l ę w w o r k u . 
N i e u d a n y s a m o s ą d . 

Przerażający dramat rozegrał się w 
miasteczku Mont dc Marsan. Córka ober 
żysty lS-letnia dziewczyna została mat 
ką. Chcąc zataić ten fakt przed rodzica
mi oddala dziecko na wychowanie swe 
mu kochankowi. W y r o d n y ojciec wrzu

ci ! żywe niemowie do worka 
i zakopał w ogrodzie 

Jakkolwiek nie by ło świadków zbrod
ni, temniemniej jednak w Mont Masan za 
częły krążyć niepokojące pogłoski. Mie j 
scowa pol icja udała się na poą z u k i wan i a 

przy pomocy psa policyjnego. Znalazł
szy się w ogrodzie pies pobiegł ku starej 
jabłoni, zaczął kopać i wreszcie wydoby ł 
worek ze zwłokami . Na wieść o w y k r y 
ciu tak potwornego zabójstwa, miesz
kańcy miasteczka 

chcieli dokonać saniosadu. 
Tłum szturmował areszt przy urzędzie 
gminnym, w k tó rym przestępcę zamkirę 
ij. Policja musiała wezwać na pomoc ki l 
k miast u żandarmów, k tórzy t łum rozpę-

Alpejskie mistrzostwa łyżwiarskie. 

P o d w ó j n e życ ie biura! ! is ły . 

W jednym z wielkich domów towar,) 
wych Wiednia popełniono kradzież z 
włamaniem, której wyn jk cyfr . jednak 
nie przedstawiał się zbyt świe tne Łu
pem złodziei padł aparat fotograficzny 
i 20 szyl ingów. 

Spłoszeni przez dozorcę, .yłamywa-
cze spuścili się na prześcieradłach z jed 
uego z górnych pięter gmachu na ulicę. 

Jeden ze zbiegów, k tóry przy tej u-
cicczce 

doznał uszkodzenia nogi. 
prosi; jednego z przechodniów o sprawa 
uzep-.c taksówki , którą następni? udał s i* 
do ambulatorium pogotowia, gdzie mu 
o iu t rzono złamaną kostkę. 

Jako zapłatę of iarował on k e r o w c y 
taksówki skradziony przed chwilą apa-
rai fotograficzny. Dzięki tym okoliczno
ść om udało sie policji ła two wyśledzić 

i aresztować opryszka. 
Okazało się. że jesr nim d.-brzs zna

ny międzynarodowy kasiarz i szczur ho 
te lowy, 28-letni Józef Dusr ra . 

Dustira dopiero przed or/ed dwoma 
tygodniami uciekł z zakładu karnego w 
KoHieuburgu. gdzie odsiadywał karę 4-
letniego więzienia za liczne ':r i h ieźc ho 

4* 

te.owe, popełnione niemal we w s z y ^ 
'<j:h państwach Europy. Odznaczał 9 
•tem, że zawsze zwracał iwradzi 
przedmioty, nie posiadająca u'a nita 
wartości , jak papiery. J J W O J Y ósooist 
i t p. 

Justira przez długi C M S wiódł pi*j 
wójiic żvcie 

i 'z ięki swemu w.\ ks'.t de.en v u .lal 
mu się otrzymać w l J i !,!/..• stawsw ;>'k 
dysponenta wielkiej f i rmy ;n/.:\\< J ! U « 

i,'chodził tam za 
wielkiego dziwaka 

i odiudka. nigdzie nie bywa ł czytał t' 
k.. bardzo wiele i uzupełni t' swoje w 
comości z zakresu języków H K W J I 

Pewnego dnia znikną! i P ra r i . ! 
czem okazało się. że zab ra? z sobą W ' 
franków szwajcarskich i różne cenne 

maszyny biurowe. 
Wówczas stwierdzono tez. żc DÓJ 

ca i ocami upraw ; ał swoie ciemne rz 
.mosła jako szczur hotelowy. 

Jest to bardzo niebezpieczny przesil 
ca. k tóry z n iezwykłą zręc/noscią unii 
Się wykręcać władzom bezpicj/.eństwJi 
Nigdy jednak nie pracuje ,ua mokro 
nawet nie nosi przy solre broni 

C o „ w i d z ą p r o r o k i n i e ! 

w m r o k a c h 1 9 3 2 r o S s i i ? 

W Garmisch na zamarzniętej tai l i jezio- ra odbywają siię obecnie zawody o alpej
skie mistrzostwa łyżwiarsk ie. U gó ry : Część toru. U do łu : 1) Labergo—mistrz 

w pojedynkę. 2) Małżeństwo Gaste — mistrzowie w parach. 

Rozpoczął się rok 1932. ze swym 
korowodem radości i ciężarów. Co przy 
N I E S I E ? Lepsze czy też gorsze jutro? A-
strologowie chełpią się, że mogą przenik 
nąć mroki przyszłości. Tak twierdza rów 
nież różnorodne prorokinie, których nie 
brakuje w naszych czasach. 

Posłuchajmy, co mówią prorokinie pa 
ryskie: 

Jedua z nich twierdzi, że Nowy Rok 
zjawi się pod znakiem Ognia, gdy ubieg 
ły minął pod znakiem wodv. Dość, żc na 
ogół nie należy spodziewać się powodzi 
w roku 1932, natomiast wielu pożarów 
i wybuchów Oczvw<iście „Ogień" fawo 
ryzować będzie nietylko wybuchy wtii 
kaniczne, ale również wybuchowe siły 
poszczególnych umysłów. 

Inna wróżka, po dokładnem przestti 
djowaniaj konstelacyj astronomicznych 
i politycznych, po przesianiu wszystkie
go przez sito asittrologicznych 
poznań, utrzymuje, że kryzys światowy 
potrwa jeszcze trochę, pouczając pań
stwa i narody, że we wszystkich dzie
dzinach opierać sie należy na „twar
dym" kruszcu. Zapewnia nas, że funt 
angielski nie podźwignle sie ani nagle, 
ani cudownym sposobem. Wrzenie ogó-
ru oflczuC się da w Anglii w miesiącach 
od maja do Sferptila .Hitleryzm w Niem
czech rzekomo wywoła reakcje partyj le 
wicowych. Piękna Italia będzie miała 
atmosferę polityczną mniej przyjemną od 
k!'matu. 

Co do Francji, również odczuje na so 
bie kryzys I zdaniem paryskiej wróżki 
nadal będzie „przystanią i wiiatlem" na
rodów. 

Latem 1932 roku wysuną się znowu 
na widownię kwestje militarne, jednak
że bez niebezpieczeństwa naruszenia po 
koju, co Europa zawdzięczać ma znowu 
Francji. 

Młoda republika hiszpańska zdaniem 
jasnowidzów paryskich znajduje się 

na „dobrej drodze". 
Prezydent Hoover zaś przechodzić bil 
dzię kryzys władzy, spotęgowany t ruj 
ilościami gospodarczej natury pomimi 
wielkiego napływu złota do Ameryk i . 1 

Inna wróżka, opierając swoje przf l 
powiędnie ty lko na astrologii, tw i e rd j 
również, że rok 1932 nastąpić musi pflj 
znakiem ognia. Zwiastuje to silne zab ł 
rżenia. Niepokoi się również o stan paf 
eh : /ny ludzi na stanowiskach czo« 
wych Tłumaczy także żc „en ten te" U 
dziie bardziej zgodna niż k i e d y k o l w ł 
ponieważ są momenty, w których 
brr., jest stanąć ramię przy ramieniuJ. 
ona także wid^i wybuchy wulkanów n 
zarówno f izycznych, jak i moralnych. I 

Najważniejszą przepowiednią tej W 
nowidzącej. pani Alicj i l.avaut, jest t w i ł 
dizenie, że Papież zerwie stosunki z W 
nem z wielkich mocarstw. 

Walu ty europejskie — podobno —w 
będą się cieszyły stałą i zupełną rót f* 
wagą kursu. Co do Francji ma ponoWiJ" 
uratować siebie własnym w y s i ł k i ^ 
Wszystk ie zarówno wróżk i ostrzcOT 
Furopę przed spekulacjami w roku 1 ^ * 

W ubiegłym roku woda oznaczał* 
płynność — niestałość. W roku V)$2<> 
gień oznaczać może.... l ikwidację rzec*? 

"!etnn.<r| z okresu nrzedwoiennegO^J 
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i hotalu nowo 
a> Aiierykan-

szalomą oce. 
iduUI za po-

«l«ukać ]ą la-
foszony pr2ez 

ra,n oficjalnie 
Dtaona. Wysla 
.abi Ad ze soba 
lala n.iss.pr.dz«a-
po kPku dniach 

>wn>tJ Po oci-
aa dworuj zs 

razem do małar-
• scenę zanmea-
eczooejo Dlxona 
Ie vynr\i sie i-
wtrzeby imże jc, 
»teki dowód h.vł-
ch sp'aw rozwo-
u dntich Pior-ncr 
iwl, ti narzeczony 
i sie zareczytai?— 

podobał, to jest, 
'iem już teriz dc 
ii się jegj os->-
im^ ccemr-nja ra 
inie coś nowego, 
nać się, jak to 
koleżanek z pensji 

A'ie, czy radość nie 
zaręczyn nie jest 

;oś nowego, z te 
c się, ośrodkiem DO 

wszechnej uwagi, przyjmuję Ryczenia, 
owinszowania i podarunki. Jest i w U. 

pochę reklamy, a może ta nasza wiecz
ne kobieca chęć zwrócenia na siebie po 
wszechnej uwagi. Teraz jednak spo
strzegłam, że same zaręczyny to jednak Ha 
reklamy za ir.do. Tizy, cztery dni W A L 

nego zdumienia w kółku znajomych ty
dzień podarków, fotografja w POCZYTNYCH 

pismach, a potem dowidzenia, koniec. Kto 
.vie, czy i małżeństwo nie jest czemś v 
tym rodzaju? 

Słuchałem i patrzyłem na Florence ze 
zdziwieniem, jakiem zawsze mnie napeł
niała, ilekroć zaczynała rozumować. 

Obok czynów nacechowanych dojrzałą, 
rozwagą, obok słów, które mogłyby się wy 
dać tradycyjnym wyrazem zdrowego roz
sądku naszych ojców i dziadów, zdarzały 
t ię jej niekiedy nastroje i wyrażenia, druz 
gocące usankcjonowaną logikę, niszczą
ce starannie, a przezornie obmyślone pali
sady moralności, na których świat przed 
tysiącami lat zbudował obowiązujące nor
my przeciętnego życia. Starałem się 
uchwycić myśl tej nov/oczesnej, młodej 
istoty, zrozumieć jej duszę, ale wymyka 
ła mi się, znikała i na nowo ukazywała już 
inną. 

Florence była moją miłą przyjaciółką, 
ale gdy widziałem ją i słyszałem mówiącą, 
doznawałem chwilami wrażenia, ie. spoty 

Ikam now4, "znana mi psychikę ko-

Usiłowałem utrwalić sobie jej postać 
duchową: zadanie to prawie niewykonalne 
w stosunku do kobiet wogóle, ale mężczyź
ni upierają się przy tem z zaciętością, któ 
ra dowodzi ogromnej stałości, objawiającej 
się w formie silnej wiary w złudzenia. Da 
remna stra,a czasu wogóle, ale już wobec 
tej dziewczyny sprawa przedstawiała się 
beznadziejnie. A jednak Florence była 
przecudnie szczera we wszystkich swoich 
poczynaniach, wyjawiała swoje myśli bez 
obslonek, bez ogródek wypowiadała swoje 
zachcianki. Aioże była nadmiernie szczerą? 

W dzisiCj zem nowbczesnem środowi
sku, .skąd sŁ_„ciu.,c została wygna::a, mo
gła się wydr.v.ać CZEM' | skompakowanem, 
lajemiiiczem * drui-aiącem. 

Florence cisnęła dalej swoje nieocze
kiwane w y z i . i m e : 

— K;o wie, być może, że i małżeństwo 
ma w sobie równie krótkotrwały urok, 
jak narzeczeństwo. jóko nowość zajmuje 
ono, przez kilka dni nas samych, nasze 
otoczenie,* a potem wszystko powraca do 
codziennej monotonji. Ach, świat musi 
wynaleźć coś innego i ciekawszego. 

Mówiła to z prostotą. Narzeczeństwo, 
jak i małżeństwo sprowadzały się w jej po
jęciu do pięknie zainsecnizowanej uroczy
stości życia światowego i miały dla niej je
dynie wartość snopu świateł projekcyj
nych zwracających na parę chwil uwa
gę bliźniego. Epizod rozrywkowy, nie zaś 
związek długotrwały. 

—'Podobał mi się... — szepnęła rozma 
rzona, goniąc dym papierosa ocz-.mi kolo
ru hawana, pod wielkiemi wachlarzo-
watemi rzęsami. 

— Kto? 
— Mój narzeczony. A i narzeczeństwo. 

Teraz mam dosyć 5 jt»d.nego i drugiego. 
Allana wyobrażałam sobie lepiej, inaczej, 
tymczasem iest taki, jak wszyscy: sport 
i interesy. Nie wiem nawet, czy potrafi być 
*-ł>rvrn mężem, to z r iczy takim. UŁARVH V 

pozwolił robić żonie co Jej się podoba. 
To śledztwo, owego ranka, kiedy przy
szedł do ciebie, nie jest zachęcające. Je
żeli więc niepokoi się i niedowierza, pocóż 
się żenić? 

— Nie obawiaj się. Taka dziewczyna 
jak ty, może być zawsze pewną, że po
trafi zachować wolność osobistą. 

— Spodziewam się. Poradzę sobie 
z każdym. 

Chwila przerwy, milczenia. Florence 
znowu wpadła w zadumę. Są to według 
własnych jej słów „poetyczne nastroje". 
W milczeniu biegnie wzrokiem za fanta 
stycznemi zwojami dymu z papierosa. 
I nagle: 

— A gdybym za niego nie wyszła? 
Moje osłupienie. Nie chciałem nigdy 

zastanawiać się nad możliwością małżeń
stwa Florence: byłoby to dla mnie zbyt 
bolesne, to też z rezygnacją pozwalałem so 
bie trwać w biernem oczekiwaniu, ł>e-
dącem jedynem nieprawdopodobnem ustęp
stwem na rzecz mojej szalonej nadziei 
Ale wdzięk nagle przez nią wypowiedziane 
go słowa, na które ja nie mogłem się od
ważyć, wstrząsa mną do głębi-

— Florence, czy to możliwe w obec
nym stanie rzeczy? 

— Owszem, choć trudne. 
Zamyśliła się znowu. Trafiłem widocz

nie na jej dzień „poetycznych nastrojów'': 
napewno Florence nigdy ich tyle nie mia
ła. Strząsnęła małym paluszkiem popiół z 
papierosa i zapytała zmienionym głosem, 
wpijając we mnie wzrok, jakiego nigdy, zda 
się, u niej nie widziałem. 

— Darling, chciałbyś tego? 
— O, Florence! 
— Powiedz, chciałbyś? 
— A ty? 
— O tak, gdy myślę o tobie. 
Nigdy »s- nie słyszałem od n{ 

eIAw tak h. I wypowiedziała 

delikatnie, subtelnie, opuszczając p l * 
ki i rzucając papierosa do popielni 1 

jakgdyby wymawiała słowa, które v| 
pozostać wyodrębnione od wszelkich! 
nych. 11 

Nie wiedziałem, co jej odpowietfr 
zdawało mi się, że nie potrafię znaleil : 

powiednich wyrażeń, chwyciłem więcjt 
i uca)owałem jej ręce. Florence poz^ 
na to z milczącym uśmiechem. Ale 
chwili zbudziła się w niej praktyczna 
rykanka. 

— Jednakże tutaj koniecznym 
skandal dla usprawiedliwienia zerw 
narzeczonym, bo już zobowiązaliś 
wobec naszego świa;a. Ale skand 
siałby być wywołany przez niego, 
wolnie on tego nie zrobi, trzebaby 
nąć go w pułapkę. 

— Masz na myśli pomoc miss 
— To dobry pomysł. Mabel jes1 

mnie życzliwa, zobowiązała się i z 
odpowiednie na niego sposoby. J3)ś 
także powód do rozgłosu w gazetach 

— O gaze;ach myślisz w tej c ' 
— Myślimy o tem zawsze, w 

chwili. Gazety, to glos świata, tc 
blicity'*. 

— Czy ci tak bardzo zalc.iy na 
kłamie? 

— Mój drogi, widzę, żc czynie 
chwalebne wysiłki', celem zrozumieli 
szego sposobu pojmowania życia 
bisz w tem hardzo powolne 
Publicity? Daruj, ale co warte 1 
cie, gdyby świat nie interesowa 
mi ? 

W ciągu 
wzięła wie 
wszystko 
być wciągnięty w ponętną pułapkę 
aby potem być przyłapanym na g, 
uczynku, dla v;ywoUnia skandalu • 
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nicni d A e w .-/\ J t j 
j ropy . Odznaczał ><.'} 
,vracał U\radzi -wtm 
łsir.J.ijaoi u'a n i eg i j 
j r t . dowody 'osoi):>t.-

0^ : Ł a t a t n i o 
— Kiepski bramkarz. 

z w y c i ę s t w o n i e z r ó w n a n e j „ O t t a w y " , 

Iługi 'as vi idł P'Cl 

w.\ k-;'t tłccii w u.lałfl 
w P n d z . ' sti i v \ \ 
•j f i rmy ; I R / : N > jl<>\\ d 
a I 
jo dziwaka 
nie by v. a! c /v ta l t y l i 
Uzupełni i ' swojo w w 
jeżyków obcyd i ) 
zniknął z P ra t i . po 

-e zabrał z sobą ID '.'fi 
ski.'!i i różne cenne 
ty b iurowe, 
erdzono te / , żc Ihistł 
ał swoic ciemne 'li 
• hotelowy. 
iebezpieczny przestt 
rk ln zr';.'/:i(;sjici unii1 

jzotn bezniej/.eństw* 
pracu j j ,iia mokro ' ' ' 
v sob*ć hroui. 

• " • w w i c aoioszą: 
ft-'it-'aj puu.msu.y wynik tego cieka-
^ijkczu. Ozj. ijodajemy szczegóły. 
*s«tniv\ ' jscj mistrzowskiej drużyny 
:I'WQ\ Kanady — „Ot tawy" — w Ka-
' ^ B w ramach pohopnie urządzone-
'Jpeju, (wzamian za Krynicę), za 
W się jeszcze jednem zwycics;wem 
%jczyków, tym razem n.ad koinbino-Łrepołem Polski i Austrji. Zespół 
y- jodobno ze względu na atrakcyj-

; po t kan ia miał być reprezentacją jTnależy\ jednak zgóry wykluczyć 
•nscr.sy. gdyż był on wyłącznie ad 
Peioną dru*vnjj 7. 4 graczy WF,W 
I i 6 khmów polskich. 
z\vvcic ctwo nad tnkim z ^ ^ o k ' 

tto Kanadzie bitwo, jest j u ' ' "ba 
lie zrozumiale ze względu n,; • ' *o-

Iści stylu gry „reprezentan ów l iu .J -
1Następnie twierdzenie, że „repre-
ici Europy'- pochodzili z mistrzoskich 
cmistrzoskicli drużyn Europy, rów-
w chwili obecnej nie może być bra-

:o równo waż:, ik dobrego zes awienia 
Henia obecnych sił w Europie. 

1 S t j TH rf^> F"*1'^ s I < , a c ' ' - l l r °Py napewno wyglądał 
U I i "Mnie inaczej w obecnej chwili i kto 

f r z tych wczorajszych reprezentan 
JF°c jeden wsz dłby do niej. Ani 

i ej drodze". ! Wszą reprezentacja Europy, ani pa-
• zaś przechodzić b<|f ( p r 2 : e d miesiącem w 
zy, spotęgowany truj;l,-j) 
•czci natury pomiń* tnj(|m 

i złota do Ameryki .JPy, K a 
opieraiac swoje P r 7 ' f thuh 
a a s t r o l o g . : 

miesiącem w spoikaniu z 
flie są pełnowartościowe. Wo 

) jest zertawić reprezentację 
8 U yź w tym wypadku branych jesi 

w o i e pr/'M*hik T Ł. 
tw ie rd f ^ kilkmmrtu graczy "njlepszych 

' w w Europie, a każdy z nich różni się 
y ias t i i j b i o silne z a ^ 

" na lodzie jest zespołowosć, a jedy 
Ittsprnowość wliśn'> w spotkaniu z 
•tyomle zgraną „Ottawa" może 

ię również o stan psj 
stanowiskach czo 
Jakże że „entente" !<", 
xl n a niż kiedy ko! w i j 
icnty, w których ,M 
amię przy ramieniu.! 
/ybuchy wulkanów n 
cli. jak i moralnych.' I 
przepowiednią tej n 

Uicji L.avaut, jest iwidj 
zerwie sUisunki z m 

locarstw. 
jskic — podobno — n ' | 
stała i zupełna rówiH 
j Francji ma ponown 

własnym wys i łk i * ! ] 
vno wróżk i ostrzegaj 
tulacjami w roku l9-v 
oku woda oznacz*" 
ałość. W roku Y)&* 

wodzenie. Cóż znicza rfektow 
Wronńlałe przeboje KryrMera, 
. SePa, Kirćhberg*, R. Balia. 
Ramsaya, Johansnna i innvch 
|dt)'fl oni poparcia we whs-

Q-.'i.l-n Jest P'7',li5(* s !e 
. Ottawy", a c<"iź rtopł* 

takie] obronie, taki s anowłn 

Warto /.obaczyć Kanadyjczyków grają 
cych w hokeja na lodzie choćby w ich prze 
c-igtnej formie. Że wynik naogół nie jest 
wyższy — zawdzięczyć należy głównie bo 
haterskiej obronie Materskiego i Sokołow
skiego. 

Jako , inowację'' zobaczyliśmy zamiast 
Stogowskiego — Sachsa w bramce „Euro
py''. Czy eksperyment ten był udały — 
okazał przebieg gry. Mimo 9:0 bramek 
puszczonych przez Stogowskiego w dniu 
poprzednim, należałoby jego wstawić do 
bramki „Europy''. Sachs śmiało mógł 
obronić dwie bramki, tembardziej, że grał 
ze szczęściem. 

W napadzie zoba:zyliśmy dwa odrębne 
systemy gry. Jeden austrjacki, oparty na 
technice, mniej skuteczny w terenie i za 
dużo komhirui."-v, drugi polski (Sabiń-

Krvs:ier i Kowalski „Nowak''), któ
rego główną cechą były huraganowe wy
pady na bramkę przeciwnika. System napa 
du polskiego w spotkaniu z ,,Ot:awą'' był 
więcej skuteczny, o ile chodziło o przerzu
cenie akcji pod bramkę przeciwnika i zdo 
bycie terenu. Następnie Polacy grają 
skutecznie; ciałem, a pociągnięcia ich dla 
widza są więcej efehowne, niż austrjac-
kie. Gdyby Polacy posiadali tę technikę 
prowadzenia krążka i zmysł obserwacyjny 
pod bramką przeciwnika, co Austrjacy 
(Sell, Kirchberg i Demmer) — moglibyśmy 
się poszczycić zdobyciem 

choć jednej bramki 
w snotkaniu z Kanadą. 

Nie pragniemy jednak wykazywać błe 
dów naszych „reprezentantów1'. Widać, 
le robią pos'ępy i tylko takie spotkania, 
jak z Kmada mogą 'm przynieść powoclze 
nie. Stw;crdzi'ć trzoh.i isszcze, że bez 
"yłfltku wszyscy musza miżo jeszc^ m -

cować. bv dorównać Kanadyjczykom, w 
je^r»-;o n ; , łyżwach. 

W»?śnr« ten kunszt iazdy na łyżwach 
icst iv'wjł*nłelszvn czynnikiem powodze
nia . O t-wy". Wazy»"W bez wvi?t'ni sa 
nn* \v7M"(<<>ir tAvwrf^.*ve,w'fw\ mistrza-
mt. + o r r ; v " " ' ^ i ni tn RaiB8av'n — 

,,,.,„ JU obrońca Bates irfct**^ - : 

K«;ŁR>r>'"r rl'. W*łsOnOWl. 

Maj polskich n a r c i a r z y . 
I m p r e z y w Z a k o p a n e m . 

u w 

likwidację rzec* 
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[ M u - » V , O . i huiiRuis 5aokow na 
B O — 1 0 . 1 międzynarodowe wyścigi 
BJowe; 1J- 17.1 międzynarodowy 
Wokejowy i zawody narciarskie o 
JPł ś. p. por. Wóycickiego; 20, 22, 
H 9 , 31 , 1, 2, 4, 7 i 9.2 ogólnopol-
^ o d y konne (puhar p. Prezydenia 
•R3.1 narciarski bieg z przeszkoda-
r-1 — 2.2 zawody narciarskie dla 

i turniej hokejowy. 

Luty. 11.2 międzynarodowe zawody 
saneczkowe; 13 i 14.2 mistrzostwa łyż
wiarskie Polski w jeździe figurowej; 13.2 
jazda zimowa automobilowa Kraków—Za 
kopane; 14.2 automobilowy wyścig toro
wy; 14—16.2 mistrzostwa narciarskie 
Podhala; 20—21.2 turniej piłki nożnej 
na śniegu; 26—29.2 międzynarodowe 

narciarskie mlsJrzos wa Polski, 
Marzec: 4—6.3 mecz bokserski; 5—7.3 

narciarski mecz klubowy; 15.3 bieg zjaz
dowy o mistrz. Podhala; 18—20.3 strze
leckie . mistrzostwo Ta;r i Zakopanego; 
27—28 3 wiosenne zawody narciarskie na 
Hali Gąsienicowej. 

Nowa gwiazda pływacka 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , 

Najnowszą rewelacja sportu pływa
ckiego Stanów Zjednoczonych jest mło
dziutki pływak Johnny Schmieler. któ
ry ostatnio na zawodach w Michigan 
przepłynął setkę stylem klasycznym w 
czasie 1:07 sek. Wynik powyższy jest 
zaledwie o 3 sek. gorszy od najlepszego 
wyniku, osiągniętego na tym dystansie i 

w tym stylu w 1931 r. Najlepszy wynik 
miał słynny pływak amerykański, Spen-
ce (1:04 sek.). 

Na tych samych zawodach znana pły
waczka amerykańska. Eleonora Holni. 
miała doskonały czas na 150 v. stylem 
dowolnym, a mianowicie 1:58 6 sek. 

Czy Kenie Sonia pojedzie do Lake Placid? 
A m e t y k a s u b s y d j u j e e u r o p e j s k i e ł y ż w i a r s t w o . 

Mistrzostwa świata w jeźdzae figu
rowej na łyżwach odbeda się również w 
k'łka dni po igrzyskach olimpijskich w 
Lake Placid. 

Aby zapewnić sobie udział europej
skich mistrzów w turnieju o mistrzostwo 
świata, Stany Zjednoczone wyasygno
wały kwotę 3.400 dolarów, licząc 

po 260 dołarów 
na każdego zawodn-ka z fturopy. Kwoty 
takie służyć będa na spro wad zetrę do 
Ameryki następujących zawodników: 
Szwedzi — Grafstróm f Viviana Hul-
;en, Austriacy: Fr tz i Burger. Hilda 
Saloiwsky i Karol Schaier. Szwajcar dr. 
Oautschi. ŃTcmiec Baver Francuzii pań 
stwo Brunet, jedna para węgierska i 
jedna para angielska. 

Toczą się jeszcze pertraktacje o spro 
wadzenie do Montrealu mistrzyni świa 
ła. Henj 5 Sonji. Komitet olfmpijski Nor-
wegji wysuwa żądanie zwrotu kosztów 
podróży f utrzymania jedynie do samej 
Sonii, ona jednak domaga s !e tego sa-
meero dla swoich rodziców. W każdym 
razie udział Sonji w 'grzyskach olhn-
p ;jsk!ch 

walne z£firan'e 
P o l i c y j n e g o ~'!nbn S p o r t o w e g o . 

W dniu 11 stycznia r. b. o godz. 17-ej 
w pierwszym terminie a w wypadku nie 
zgłoszenia się ilości członków przewi
dzianej statutem o godz. 18-ej w drugim 
terminie, odbędzie się zwyczajne walne 
zgromadzenie członków Policyjnego Klu 
bu Sportowego w Łodzi w lokalu Klubu 
przy ul. Żeromskiego Nr. 88 z następu
jącym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie Zgromadzenia, wybór 
przewodniczącego i asesorów. 2. Odczy 
tanie protokółu % poprzedniego walnego 
zgromadzenia. 3. Sprawozdanie Zarządu*! 

kierowników sekcji z czynności za rok 
1931-szy. 4. Sprawozdanie Komisji Re
wizyjnej. 5. Udzielenie absolutorium ustę 
pującemu Zafządó^irl. 6. Uchwalenie pre 
liminarza budżetowego na rok 1932. 7. 
Wybór nowych władz Klubu.. 8. Wolne 
wnioski. 

jest zapewniony. 
Tak radz ! sobie Ameryka ze sprowa 

dzeniem na swój teren tych zawodni
ków europejskich, na których j m bar
dzo zależy. 

B o k s e r z y B a w a r j i w Ł o d z i . 
Bokserska reprezentacja Bawarji roze

gra wkrótce dwa spotkania w Polsce. 
W dniu 31 stycznia odbędzie się w Łodzi 
mecz Bawarji z reprezentacją Łodzi, a w 
dniu 2 lutego w Warszawie z reprezenta
cją stolicy. 

ZABAWA TANECZNA. 
W dniu 5 stycznia 1932 roku w salach 

Klubu Skarbowców w Łodzi. ul. Mon'usz 
ki Nr. 4. odbędzie się pod protektoratem 
Dr. S. Mogilnick^ej Nacz. W . Chwalbiń-
skiego. Dyr. A Chitruka zabawa tanecz
na urządzona staraniem Klubu Sportowe 
go S. M. P. Początek o godz. 9 wi«cz 
Dochód przeznaczony na cel kulturalno 
cśwntowy. Cena bfletju 2.50 gr. 

Pamiętajcie 
o fnwalfóich wojennych! 

n egwykłe ciekawą powieść 

nie, opuszczając p# 
>ierosa do popielni 
viała słowa, które \ e 
bnione od wszelkich! \ 

m, co jej odpowie! 
ie nie potrafię znaleij 
żeń, chwyciłem więc 
ręce. Florence p o z l 
rm uśmiechem. Ale] 
ię w niej praktyczna, 

tutaj koniecznym 
awiedliwienia zerwl 
) już zobowiązaliśr 
świa;a. Ale skandu 
łany przez niego, 
ie zrobi, trzebaby 
ę. 
nyśli pomoc miss 
pomysł. Mabel jes 
zobowiązała r.jc i A 
niego sposoby. Byl 
•ozglosu w gazelaclM 
h myślisz w tej chj 
0 tem zawsze, w 
to głos świata, t o j 

1 bardzo zalety N Ą 

, widzę, żc czynie 
a, celem zrozumień^ 
ojmowania życia, A 
ardzo powolne p^ 
j , ale co warte byM 
t nie interesował •* 

MJK AFIZE m i ę d z y n a r o d o w e 
Iłtład Polsk 1. która na terenie 

i i i zapoczątkowała zawody 
fe pań w ic^dzfe szybkiej na 

j l b i ł s'ę szcrok'cm echem za-
3Rckordv światowe, zdobyte 
f ^ k c Mehrfngową. zachęciły :' 
K ę łv;.w'arki do spróbowania 
JW w iy/w ars!wie wyścigowem. 
I j r o m a dniami zorganizowano 
* H J B O W E zawody w jeźdzfe szyb 

/- part w Wiedniu-
j! g o d a c h osiągnięto, przy konku 

3 ^ dzies ;ęciu zawodniczek, do-
Wyrrk w biegu na 500 mtr. 

rn. 0 2 sek. Wyn : k ten jest 
rekordu p. Nehrmgowej. 

C n ' f t władze łyżw ;arskfe Wiednia 
" ^obremi wynikamf swoich 

W 
z a w o d y w j e ź d z i e s z y b k i e j . 

•' "Cle 
iv cm 

,.-:mi 
ek wyścigowych, zdecydowały 

izowac po raz pierwszy w 
r n i ę d z v n a r o d o w e zawody pań w 
szybkiej na lodzie. Zawody te 

'ą. się w dtrach 19 i 20 stycznia w 
'lu. Organizatorem ich iest Wiener 
P Verein w zawodach rozegrane 
wie konkurencje dla pań: na 50t-

m e t * ó w . Biegi będa rozgrywane 
strzowski Austrii. Ponadto pro 

wyższych zawodów nrzew ! duj e 

»cieka^ą (nowację. mfanowicie 
I na 500 mtr. na łyżwach hoke-

lego dnia Florenem 
:lecyzję i przygoł 
zanowny narzeczono 

a n z o w y m e c ł p j ł ! i a r » k i 
^e ls r ia—Polska 

^ki 

jrzyłapanym na # 
rwołania skandalu d 
rl 

m.M 

^ l^ łn fo zawfadomienie od Belg j -
... MVj"~> 1'*^ • •- . -
, ą *e h 

Związek PLTk: Nożnej otrzy-

v ponętną pułank? SN t?fr*» " J Ł * * ™ Belgowie do 
oo4> saofL b <? d £» m 0 " ] l r o z c ' f f r ać rewanżo-

JeżeP nasza mistrzyni f rekordzfstka 
p. Nchringowa. nie pojedzie do Lake Pla
cid, co dotąd jeszcze zdecydowane de
f in i tywni nie zostało, wówczas start jej 
w zawodach wiedeńskich jest zupełnie 
pewny. 

jeat 
n ia 

r o z p o c z y n a drukować 
l i 

to 
t e 

*y K u r j e r ^ 
w i ę c najodpowiedniejszy m o m e n t do 
o n a ; t a ś s i ( y o i n a j c i e k a w s e e g o 

d z i e c i 1 m ł o d z i e ż y . 

z a p r e n n m e r o w a 
t y g o d n i k a d l a 

v" u runk i p r e o u m e r a t y : 
SS£Tff

ł

? 'Tlko 50 miesięcrai. lub 1,30 x'. kw.rt«lnl, w r « i w Y i T -
hą£i oe . e t o c , w e P.K.O. Nr. «3009. r"oie«M«T . * M m p U , , ,Mal«go 

,E«h." 

me dopiero w r.^1933. 

J n i wyri^dł z druku 
I L U S T R O W A N Y J » ż wyszedł . druku 

K A L E N D A R Z - A L M A N A C H 
n a r . 1 9 3 3 29? n a 1 9 3 2 

W s z y s t k o d l a w s z y s t k i c h w j e d n e j k s i ą ż c e 

Geografja, histerja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
ki, odkrycia, statysiyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol
nictwo, ogrodnic iwo, weterynarja, fotografja, gporty, harcer
stwo, wychowanie fizyczne, mody, wskazówki dla gospo
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy i wiele różnych naj

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedi i ; życia codziennego 
ca 304 stronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

C e n a e ^ z e r r p l . b r o s z , w b a r w n e j o k ł a d c e z t . 2 w r a z z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 

Tizs niedostateczne! lunk ii przewoću pokar. 
moweuo. katarze żołądka i kiszek, apuctiliriit; i 
stanacli zapalnych fcisziki scrubej. skioi;^o:'ci d> 
zapJeoia ślepai .kiisztó. nartura-lna V - 4 J gorzką 
..Franciszka-Józela" szybko <KIUWB ojbfew^- ti 
stol-nowe i bóle w podbrzuszu. 
— • » — M B W . - W W 1 T i. I M 

MASKARADA CZERWOI £GO 
KRZYŻA. 

Doroczna, tradycyjna wielka impreza 
karnawałowa Czerwonego Krzyża odhi, 
dzie sie w dniu 5 stycznia w salach Fi!-
harmonji. Cała Łódź zna dobrzu wysoki 
poziom estetyczny, oraz miły i wesołi 
nastrój jaki panuje zawsze na reducie 
karnawałowej Czerwonego Krzyża i po 
soieszy tłumnie, ażeby wykorzystać tak 
rzadką okazję w tym krótkim karnawa
le. Tembardziej że dochód z imprezy 
przeznaczony jest na Pogotowie Samitar 
ne PCK w Łodizi. które jest nam tak po 
trzebne. Komitet organizacyjny przygo 
towuje szereg atrakcyj i niesipodzŁanek. 
Doborowe orkiestry wojskowa i jaoizban 
dowa będą grały bez przerwy. Wybor
ny i obfity bufet po cenach konkurencyj 
nych. Żadnej karety. Bilety nabywać jiiż 
można w biurze PCK ud P.totrkow-ska 
96, od godz. 9 do 14-ej. 

O D C Z Y T CZERWONEGO KRZft tA. 
Sekcja odczytowa Odidzialu Łójjgkie 

go Polskiego Czerwonego Krzyża iipńiej 
mie przypomina, iż w dniu dfcisie$zym 
o godz 12 min. 30 w poł. w sali YMCA. 
Piotrkowska 89, dr. Margolis wygłosi od 
czyt n. t. „O chorobaioh oczu wieku star 
szego". 

Wsteo bezpłartny. 

R a d j o - k ą c i k 
Raszyn, poniedziałek. 

11.20 Kom. metecrol., 1145 Przegląd prasy, 
\l£S Sygnał czasu, 12.06 Pix>gratn n* dzteń Wet., 
12.10—13.10 Ptjty gramof., 13.10 Kom. meteorol. 
13.15 Koni. gospodarczy, 14.45—15.15 Pfyty gra
mofonowe, 15.15 Przegląd komunikacyjny, 15.25 
Odczyt z cyklu dla nauczycleB: Metodyczna 1 
teoretyczna wartość entomolog)!, wygł. prof. 
St. SumińsW, 15,45 Giełda pieniężna oraz kom. 
dla żeidugl ł rybaków. 15.50—16.20 Płyty fra-
mof., lfi.20 Francuski (kurs elementarny), ifc-tO 
Płyty gramof., 17.10 Jeden dzień pod ziemią, wy
głosi p. T. Kutz, 17.35—18.50 Muzyka lekka, 50 
Rozmaitości. 1915 Wiadomości bieżące roh^cce. 
wyg!, p J. Płatek. 19.25 Program rm dzieli njf t -
19.30 Wiadomości sportowe, 19.38 Płyty gramot, 
19.45 Pras. Dz. Radi., 20.00 Felieton muzyeicny.' 
20.15—22 25 „Królowa", operetka, ».36 l^ljeton 
p. t. Bezrobotny w kasynie gry. 'wygi p. C H 
lenta, 22.40 Dodatek do Pras. Dz. Rad 
Komunikaty, 22.50— 24.00 Muzyka tsnec; 

KATOWICE, poniedziałek. 
11.45 Przefcl^u prasy, 11.58 Sy»iuł 

program na dzłeń bież, 12.10 PTyry tramo ' 
Komunikaty, 14.55 Komunikaty, 15.05 In. 
zo muzyczne, 15.15—15.45 Tr. z W-wy, 15.45 
Intermezzo muzyczne, 16.00 Wł. Wfosik: Poga
danka dla ogrodników, 16.20 Lekcja francuskie
go, 16.40 Szopka harcerska. 1710—1*1.50 Tr. z 
W-wy, 18.50 Rozmaitości, 19.05 Odcinek powieś
ciowy, 19.20 Prof. K. Hartleb: Jak wyglądało 
miasto w epoce piastowskie], charakter I obrazy 
jego żyda, 19.40 Kom. strażactwa śląskiego. 
19.45—22.50 T r z W-wy ! ze Lwowa, 22.50 Pro
gram na dzłeń nast., 22 25 Muzyka taneczne. 

KOENIOSWUSTERTIAUSFN, poniedziałek. 

14.00 — 14.55 Koncert z Berlina. 14.45 Ga
zetka dziecięca, 15.40 Życie studentów w Por-
tugalji, wygł. prof. Sternberg, 16.JO Koncert, 
17.30 M. Dietrich: Istota kobiety, 18.00 Dr. H. 
Jost: Koncertujemy z niewidzialnym partnerem. 
18.30 Lekcja jęz, hiszpański«go, 19.30 Wieczór 
tańca. 22.15 Komunikaty I muzyka taneczna. 

I? 
Teatr Miejski — Dr. Sbleglitz. 
Teatr Kameralny — po pol, Hau - Hau; wie

czorem Miss Hobbs. 
Teatr Popularny — Natłpteknieifza z kobłe* 
Bomba — ..a Bomba sie śmieje.. 
Coctail — Aż 4 asy.. 
Apollo — Mil jon. 
Casino — Nad ranem. 
Cap'.'ol — Wesoły porucznik 
Coiso — I Pieśń caballem — II Tajemnic, 

dziewiczej r/uszazy 
Czary — Harry Peel. 

Dom Ludowy: Gra o mężczyznę. 
Orand-Klno — Klątwa rodu mandarynów 
Luna — Salto mortaJe 
Mimoza — Hal - Tang. 
Odeon — 10-ciu z Pawiaka. 
Oświatowy — Dla dorosłych Kłamiesz kobie

to Dla młodzieży Na gorącym uczynku 
Palące — Błękitny ekspress. 
Przedwiośnie — Ulubienica floty 
Rakieta — Ostatnia noc karnawału 
Resursa — Spór o sierżanta Griszc 
Splendid — Bal w operze. 
Wodewil — 10-ciu z Pawiaka. 
Zachęta — Na ławie hańby. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Tytusowi. 
Wschód słońca 7.44. 
Zachód — 3.34. 
Długość dnia 8.10. 
Przybyło dnia 0.10 
Tydzień 1. 



,<r- t 

y a i e k r a n i e . 
i w ś ę k o w y w t r z e c h j ę z y k a c h . 

Teodor Szalapin, 2 tany największym 
śpiewakiem świata, w ruj niższym czasie 
zadebiu.uje w filmie ćw iekowym, nakrę
canym przez Chariie Chap'ina, najwięk
szego klowna świata. 

Na Szalapina oddrwna już zastawia
ły sieci różne wytwornie ffimowe, 
zasypując go propozycjami. Ponieważ 
Jednak wielki śpiewak żądał zawsze ga
ły 40 tysięcy złotych za wieczór i 33 
procen ów z dochodu, peuraktacje zaw-
»ze kończyły sie na ni::em. 

Potem Chariie Chaplin spotkał Szala
pina w Biarritz i obaj bardzo sobie na
wzajem przypadli do gustu. Chariie napi
sał scenarjusz, który jes jakby osnuty na 
yciu śpiewaka rosyjskiego, który zgo

dził się wreszci? wystąpić w tym filmie. 
Film będzie nakręcany w Londynie odra-
zu w trzech ięzykaćh: Po angielsku, fran 
cusku i niemiecku. 

Finansowania -ego filmu podjął się 
francuski hrabia de Limour, ten sam, któ 
ry finansował „Gorączkę złota". 

snąca iskra nadziei. 

Kolonja trędowatych na Sumatr 
Tajemnica zabrana do grobu. 

i»*»diki i. - r.i.i 
1-48. 1(0-28.— Adauout] 
kila IL - Talifea 103-

lekarz .-nrłelski 
P a 

Około roku 1810 
dr Carlisie osiadł w Scone, 3Cd km na 
północ od s.ollcy Auslalji, Sydney Za-, 
brał on z Łobą jako oidobę swego ojrroduJ 
pewną odmianę kakti.-.a (Opuptfa), k[ó- ' 
ry jednakże, dzięki sprzyjającym warun
kom kl imatycznym w kró .kkn czasie taw 
etę rozpanoszył, że całkowicie wysunął 
się z pod władzy człowieka. 

f roku l:.'". opanował zachłanny kaktus 
40 tys. km. kwadratowych (połowa ob-

•zaru l a l j l ) . I ząd australijski, w celu zwal 
czanla f•:..?•? kaktusowej, ustanowił osob
ną komisję, k tóra, zwiedzała wszystkie 
kraje, w któiych kaktus ten się znajduje. 

" przeprowadzenia studjów nad jego 
i c lwośc i . iu i , a przedewszysikiem tak-
jego wrogami. O wykarezowanlu nie 
;»ło być mowy. środków chemicznych 

nie można było zastosować, gdyż były al 
bo za kosztowne, albo też przedstawiały 
toważne niebezpieczeństwo. Zaczęo więc 
łprowadzać z północnej i południowej A-
meryk rozmaite ga;unkl owadów, jako 
naturalnych wrogów tej rośliny. Usfło-
wanlA te wreszcie uwieńczone zostały 

pomyślnym skutk iem, 
naleziono specjalistę w posttei pewnego 

mola (Cactoblastls caotorum), którego 
poczwrki gnieżdżą się wyłącznie w łody
gach i liściach tej odmiany kaktusa. 
Mole te mnożą się niezmiernie szybko. 
Na hodowlę i rozpowszechnianie tego owa 
cu rząd wydaje corocznie blisko młljon 
iłotych. W roku 1926 sprowadzono z Uru 
gwaju piorwsze 2 500 jajek, w roku 1930 
wyhodowano ich już około 500 miljonów. 

Walka między molem, a kaktusem roz 
grywa się bardzo szybko. Krótko po na
padzie poczwarki na roślinę, ta ostatnia 

M » n c a s z k o d l i w y c h rwfctln, 
żółknie i usycha. 

Przypuszczać należy, że owad niszczy ro-
naprawdę środek, zapobiegający skute
cznie psuciu się zębów, będzie prawdzi
wym dobrodziejem ludzkości. 

Dr. J. von Sicks wydał w Niem
czech n.ezwykle ciekawe opisy kolonji 
irędowatych >:a ;»'ii ze. W kolonji 

I tej znajduje się 6 tysięcy chorych na le-
[prę. Znajdują się tam domki pojedyncze 
j dla rodzin, oraz osobne dla mężczyzn 1 
kobiet. Wśród trędowatych znajdują się 
ludzie bardzo zamożni i bardzo biedni 
Są tam b. przemysłowcy, kupcy, rze
mieślnicy. Wszyscy oni czekają na osta
tnie stadjum strasznej choroby j śmierć, 
wierząc jednak, że nareszcie 1 medycyna 
znajdzie jakieś skuteczne lekarstwo. 

na ich cierpienia. 
W kolonji znajduje się kino, cukiernia, 
restauracje • - słowem trędowaci ska

zani na wygnanie, wywiezieni pod przy
musem ze swoich kra.iów, częstokroć 
wyrwanj siłą ze środowiska własnej ro
dziny w Europie lub Ameryce, — sta
rają się żyć tak, jak inni ludzie szczęśli
wi, bo zdrowi. 

Dr. Slcks opowiada, że bardzo czę
sto zdarzają się wypadki, gdy zdrowa 
żona towarzyszy na wygnanie choremu 
mężowj, chcąc dzielić razem z nim odo
sobnienie od świata. 

Tekarze w kolonji trędowatych nie 
mogą zapobiec temu, ażeby zdrowi, 
przebywający w kolonji na Sumatrze, 
moglj 

uchronić się od trądu. 

2 et. 10 

K a r n a w a ł o w e rymy. 

C h o r o b y u m y s ł o w e 

t>aUanła lekarzy dentystów stwierdzi
ły," ze póiiariny 114U0W cy Awizowanych, 
liie wy...a^Uj.^w' silnego <.uua są yiow-
liyi.l l.UlVOUuil PoU«^4 zębów. 

uUii-gu icz luuy płerwoui*;, spożywa
jące swe jadio pi uważnie w s.anie su
rowym aiL/o tylko przyrządzone w spo
sób prymitywny, citszą się zazwyczaj 
doskonaleni uzębieniem. 

Kwestja ta była omawiana niedawno 
podczas zjazdu itkarzy dentysiów amery
kańskich i kanadyjskich w Montrealu w 
Kanadzie. 

Stwierdzono tam jednomyślnie, że 
najstaranniej pielęgnowane zęby psują 
się, o ile nie jes, zachowana 

odpowiednia dj. a. 
Mimo, że pielęgnowanie zębów w 

Starach Zjednoczonych stoi na bardzo 
wysokim poziomje, 95 procent tam.ej-
szej młodzieży nie posiada zdrowych zę
bów. 
«. A udowodnione jest, że zepsute w 
dzieciństwie zęby wpływaią źle na roz-
wó; o rgazmu i na zdrowie człowieka. 

C l " kiem zepsutych zębów moca bvć 
e!'~ ~>hv umysłowe, gruźlica płuc i kf''c', 
at f tyzm. p^urolopja, choroby oczu, żo-
łąr"-T i"1't w.-łrrbv ; w-clu innych. 

T p t?ż , n , ' r r 7 . k brV i-s r̂iyś "rynaf'Vie 
|ljr-« r;ołn-T,r> p r 7 P Z 7^Anr\'<i ie.i, lecz 
prrez wyd»!elnnie pewnej trucizny. 

Chwycił karnawał świat w oploty, 
na salach wre zabawa pusta, 
lśnią >nieżno . białe gorsy panów, 
czerwienia sie maseczek usta. 

Na szpaltach sazet — ogłoszenia: 
bale, i-etiuty, maskarady... 
ttuni luilzl pl)a pr»y bnlecio 
zamiesi szampana.* lemoniady. 

1 ''-'im. piękna masko, barwne szatki, 
L-śmies/ek z ustek z: ziuł zalotny, 
spójrz w siitcryry — trm zabawa!.-
r.a pr^cc czeka bezrobotny. 

Chwycił karnawał świat w oploty, 
na salach wre zabawa pusta, 
tir u i z tej parady kryzys stogi — 
o pracę zebrza blada usta. 

R o m . 

Pomysł więźniów—lotników. 
U d a r e m n i o n a e s k a p a d a . 

Dwaj więźniowie aakładu karnego w 
Leav :nwor ih w Stanach Zjednoczonych 
O1****! n ;c \vv« .-STULI się na wolność drogą 
pc wietrzną. I-Iau ich by łby sie n jewął - ! pasażerów miał 
•fiawH udał. a został udaremnimy ty lko | projektu, 
uftzfcki denuncjacji jednego ze współwięż 
# ów, którzy, przekonawszy się. że dla 

Podarta pończoszka pasażerki. 
P r z y g o d a t r a m w a j o w a o f i c e r a . 

cbito skrzydła maszyny. W ostatnim dniu przedświątecznym, 
Pierwotnie prymitywny samolot prze i gdy w Paryżu panuje największy ruch na 

naczony był na trzy oseby, jednym z j mióście, i wszys.kie tramwaje, autobusy 
1 być inicjatorem | oraz wagony kolejki podziemnej są prze

rw 1 nie bidi ie mieisca w samolocie, 
jb'f>. eTTko. iYi towarzyszom w ucieczce. 
3f-v.on w!a'nie inicjatorem planu. Drugi, 
Z zawodu lotnik, uwięziony za to, że po-
SOitawa? na usitiaacli bootiegerów, miałj 
b" . iego wykonawcą. Pracował on w-
%i I:-n:u :akn stolarz na da-chu zakładu, 
cfi ,ir zwoitfo mu wlasnemi rękoma, przy 
(r*T.w:y mster.ialu. któr^n rozporządzał 
noweli, skonstruować wjasnego pomysłu 
aparat. 
: ' - - Inny więzień dostarczył płótna, któ
rym 

Potem jednak okazało sie, że samolot 
nie posiada dostał ocznej nośnaiśd. aby 
dźwigjBąć trzy osoby. Mieli więc poje-
cieć tylko dwaj więźniowie, którzy bez 
pośredno p: ~.\-zyniU się do jego. bodo
wy. -V- • . ' / ' ' ' ^ r 

Wobec t' 5T> tr ' /cf. r>zź iony na to
warzyszy, żgłcs''! się w zarządzie zakła 
du i złożył r. .port. 

o zamierzonej ucieczce. 
Dyrektor, który z początku nie wie

rzył w możliwość takiej eskapady, po 11-
daniu się na dach, ujrzał, ku swemu zd;i 
wicniu gotową maszynę do odlotu. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

pełnione do niemożliwości i psćażerowie 
stłoczeni w nich jak śledzie w beczce, led
wie zipią, w jednym z przedziałów metra 
paryskiego zdarzyło się niemiłe zajście. 

Do przedziału tego wszedł dziarski 0-
fjcer kawaisrji. klóry jednak, nie mogąc 
zno.'eźć miajsca siedzącsgo, stanrł obok 
hk-3jś 

szykownie ubranej nefli, 
Ale w czasie ruchu, gdy na zakręcie ko
lejka zachwiała się gwałownie, oficer 
stracił równowagę i w tej S S I M J chwili 
zaczepił ostrogą o jedwabną pończochę 
swei sąsiadki, rozdzierając fatalnie. 

Przeprosił grzecznie i zapisawszy so-
- i 

;bie adres damy przyrzekł wynagrodzić 
szkodę, istotnie zjawił się następnego 
dnia w jej mieszkaniu i w rozmowie z jej 
mężem zaofiarował się zapłacić za nową 
parę jedwabnych pończoch. 

Ale małżonek nie chciał słyszeć o ni-
czem podobnem. Rozmowa obu panów 
przeciągnęła się bardzo długo i przybra
na zupełnie przyjacielski charakter. 

Okazało się, że małżonek jest fabry
kantem, poszukującym kapitału dla wpro-
•.adzenia wynalezionej przez siebie no-
-ości. t 

Oficer znowu był członkiem bardzo 
zamożnej rodziny francuskiej, kóra po 

•":°<niicctu informacji o prz^mysłowr-
dostarczyła 'npjrideJi olfeuBp&z 
i cała sprawa zakończyła sie ku najwięk
szemu obustronnemu zadowoleniu. 

4xt a 

Sami też częs;o zapadają na trąd i 
kogo nie dopuszczają do zwiedzenia! 
lonji, w obawie, ażeby zwiedzający 
du nie zanieśli ze sobą gdzieindziej. 

Jest rzeczą ciekawą, że wśród J*** » » « 
szczęśliwych tych ludzi panuje barf^te l * . * bes OCIECZE 

wysoka etyka. Wypadki są b.ydza rzffjw«tane mi » begpł 
kie. Trędowaty wszelkiemi sfłr.ml S T ^ J tarowao utytych 
ra s;ę aby nie zarazić swego przybysC 1^ redakcja ile *WRA 

Stara się zawsze rozmawiać 
z nim pod wiatr, 

ażeby straszliwe zarazki nie p r z « i 
sły się na twarz zdrowecsa. Jeżeli i^g-
strożny przj rbysz upuici coś na 
nie pozwalają mu podnieść niczego 
m! otwierają drzwi swoich domów 
strzegają ażeby zwiedzający n 
tknął sję ściany, nie siadał na kr: 
a Boże broń, nie częstował papieroi 
Chorzy codzień odwiedzają ambul 
jum i dopytują się czy nadsze" 
nowy uzdrawiający środek. IstornTi 
pewien czas nadchodzą nowe pi 
ty, zrobione przez lekarzy amery 
Skich, czy europejskich, rzekiomo »tofki\irj}a 

czne, celem wypróbowania Ich ^ $ ^ „ ^ 0 m o m e n t 

watych, a trędowaci chęime P ^ ^ j , , v n j v b c z 

Wie 

OWNI 
1,4.1. (Tel. w ł . ) \ 

władze angielskii 
^hiego. Ponieważ 

r w chwi l i aresztt 

się 
wszelkim zahłegom, zwolerinikć 

wierząc, że nowy środek może być 
ręczny. Rzecz ciekawa, że zawsze 
ru dniach następuje niezwykła 
wa u chorego. Bóle mijają, 
członki goją stę, ale jest t° t j i k 0 

wpływem sugestji. Po kilku dniach 
lcpszenle mija i choroba wy bud 
dawną siłą. 

Ostatnio cała kolonja na S 
sostała wstrząśnięta niezwykłym 
padkiem uzdrowienia. Jeden z 
młodzieńców, 22-letnl Francuz, 
krzył sobie niewolę w osadzie i 
do nieprzebytych puszcz dzUkiiej 
Po trzech miesiącach 

wrócił zupełnie zdrowi 
Straszliwe rany od trądu na jego ifw 
poczyniły spustoszenia. Przybył 
stację lekarską, gdzie stwierdzono, 
istotnie został uleczony z trądu i 
zdrowy może opuścić kolonję. Cud" 
uleczony nie chciał jednak skorays' 
wolności. Posiadał swoje jakieś taj 
cze lekarstwo, przy pomocy którego 
łal * 

uleczyć trzech trędowatych. 
Ale oświadczył, że tajemnicy swej 
dzić nie może, gdyż straci swoją Ą 
Lekarze wszelkiemi sposobami chcl 
wydobyć w jaki sposób przyrządaaf 
karstwo, jednak uzdrowiony nie dał 
do terno namówić. Przypuszczają, ż« 
jemnlcy nie chciał zdradzić, gdy* g 
ła ona w rzeczywistości okropna. ł , l * 0 r k. 4.1 
dobno zrobił on odwar ze zwłok zjO 
go na trąd T przy comocy tego od" 
uleczył siebie. 

Parę tygnodnl temu popełnił 
bójstwo zabierając najemnicę swej 
faarstwa do grobu. Zrozumiałe Iż 
dek ten i jego tragiczne zakończeni* 
ło wielką sensacją dla chorych, dla 
rych wraz ze zgonem Francuza, 
iskierka nadziel wyleczenia. 

P O d S ł U C h a n e . Katastrofa 

'Wyj lord Willing 
r^lsztowanie Gandi 

roba ei 
Z a z i ę b S ł si 

stycznia (Od ̂  
niemiecki Wil l i 

Przyczyna chor 
frzy rąbaniu drz« 

t a p o ł o ż y i 

D o m e k 
(Tel. wł.) 

We Missouri, odda' 
jte policję przestęr. 

w domku pewne 
tfpoczął strzelani 

obus zr 
N i e u d e 

l°wa 4 stycznia. (C 
1^ szosie prowadzą 
•jhowa na rowerz; 
g Szostka \vpadff a 
gostał straszliwie 
Ikaiący autobus zc 

PODEJRZANA HOJNOŚĆ 
Gospodarz w zuroowein uzdror 

— Panirj już odljeżdża? A jeszcze w 
pan; zapewniała, że ma pani zamia 
zostać tu jeszcze przecz 4 tygodn 

Turystka: — Tak, miałam 
miar, ale dzisiaj rano otrzymałam 
ża przesyłkę pieniężną, dwa razy, 
ile zażądałam, wobec czego zdec 
iam r.iezrwłocznld wrócić do dom 

U W R Ó Ż K I . 
Wróżka: — Pani uśmiecha się 

scie. Dostanie pani męża zamożne 
brego, wiernego i przystojnego. 

KUentka: — A co się stanie z 
obecnym mężem? 

W O B J A Z D O W Y M TEATRZ 
Akior: — Żądam prawdziwe 

dzen a i wina w scenie uczty. 
'Dyrektor: — W takim razie m u * 

też wypić prawdziwą truciznę w 
otrucia. 

^erzyły się na Ti 
«em. Holownik posze 

z d j ^ l u prace okołt 

Mały Kur] Ą 
t o n a ^ a n s z y i n a ] c U k a W 

t y g o d n i k d l a d z i e c i S mtodz^ ' 
osób widniało!!! 

larnie 

Odpito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 

Za wydawnictwo odpowiada 
Za redakcje odpowiada: Ro/nan Furmańskl 

tol°ilach S^wnych: j 
Władysław S t y p u ł k o w ^ ' * ^ w ' ' a c r t b o r s l 

li i J 5 ? Ctny mitite do « 
1J5, I — 1.75. W O 
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